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Nr. 279. Czwartek, 19 (31) Grudnia. 1868 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Kie
da ieiach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantor ch.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne ohw rszcze
nię kop. 6, za 2,-krotne kop. S. za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni-

Eok 5.

ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67 —bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy
tonie się.—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Bocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 roku.

Objaśniając nasze ogłoszenie o prenum e
racie, zamieszczone w poprzednich N um e
rach D ziennika, poczytujem y za potrzebne 
oznajmić :

Ze prenum erata pro wiiic jonalna przyjm o
waną będzie tylko w W arszawskiej E ksp ed y 
cji G azet, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (K antorach) guber- 
ojalnychi powiatowych, i to  jedyni r o c z n a ,  
p ó ł r o c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona 

n a  rok . . . .  rs. SO-.
„ 6  m ie s ię c y  . „ 5.
.. 3  m ie s ią c e  - .. 2  V. 5 0 .

Na te  same zaś i poniżej wymienione ter- 
mina, prenum erata przyjm owaną będzie tylko 
w K antorze Głównym D yrekcji obu Dzienni
ków w Warszawie, przy ulicy Miodowej Nr. 
4 S 7 ,  p o  c e n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :
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S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘDOW Y. — Monarsze zadowolenie. — 

Order.— Rozkaz do zarządu cywilnego.— Komisja likwi
dacyjna. — Pocztamt warszawski.—Kasa oszczędności.

DZIA Ł N IEU RZĘD O W Y . —Warszawa. — P rze
gląd polityczny. — Wiadomości telegiafiCZCe.— Pierwsze 
przedstawienie opery włoskiej.— Łoterja fantowa; teatr 
amatorski; koncert.— Bal sylwestrowski. —  Repertuar 
teatrów . — W ypadki.— Kursa monet. — Pogrzeb ś. p. me
tropolity litewsk. i w ileńsk.— Dziennik Wojennyj Zbornik  
i gazeta R u sk i Inwalicl. — W ypadki W Hiszpan.]!.— 
A u s t r i a  l ziemie słowiańskie. Stosunki z Prusa
m i.— W ęgry i lir. Bismarck.— Ordery; kwestje galicyj
ska i czeska.— D w a programy czeskie. — Sprawy G ali
c ji.— Francja. Kwestja kandjocka. — Konferencja.— 
Turcja i  ziem ie słowiańskie. Kwestja konferen
cji.— Stan rzeczy.— Sprostowanie.— Spokojność.— Ser
bowie i spór grecko turecki. — Mowa tronowa rządu 
serbskiego. — Qrecja. Izba deputowanych.— Anglja. 
Flo ta turecka. —  Korespondencje z Krakowa i ze 
Lwowa.

PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI. Tydzień targowy 
i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a rs z a w a ,  

d n ia  18 (3 0 )  Orudnia.
Monarsze zadowolenie. —  Jego Cesarska Wysokość 

Cesarzewicz Następca tronu, reskryptem z d. 31 paź 
dziernika 1868 r. zawiadomił burmistrza miasta Czrre- 
powska p. M ilutina, że Najjaśniejszy Pan, uwzględnia
jąc skuteczne rozporządzenia jego w przysposobieniu za
pasów zboża na wsparcie mieszkańców okolic dotknię
tych nieurodzajem, polecić raczy! oświadczyć mu szcze
gólne Monarsze zadowolenie.

Order. —  Najjaśniejszy Pan w d. 9 grudnia Najła- 
skawiej udzielić raczył szefowi sztabu 37-ej dywizji pie
choty, pułkownikowi Sztabu jenet alnego Mejerowi or
der św. Anny 2 kl. z koroną Cesarską i mieczami.

N. l i . R O Z K A Z

£p. Prenum eratorowie z prowincji pragnący  
Ponum erować Dziennik w  Kantorze Głównym  
Ryiekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
®a termin żądany w prost do Dyrekcji franco, z 
^yraźnem  wypisaniem  adresu.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania:
n a  r o k ................rs. 8  —

■„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —-
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  —
„ & m ie s ią c  . „ — k. Of

odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz
ni® kopiejek 5.

•UP. Oficerowie oraz U rzędnicy cywilni, 
inoJbą prenum erować Dziennik W arszaw sk i za 
P°srednictwem swych kasjerów, z rozkładem 
U* taty, zwracając się w prost do D yrekcji 
obu Dzienników.

do Zarządu Cywilnego w Królestwie Polakiem. 
w Warszawie, d. 4 (16) Grudnia 1868 r.

I. Z ROZPORZĄDZENIA J e NERAŁ-Fe LDMARSZAŁKA
N a m ie s t n ik a .

Przedłużono urlop: — Podpisarzowi Sądu Pokoju w 
Proszowicach, Józefowi Kokowskiem u , na miesięcy 6, 
z powodu słabości zdrowia.
I I .  Z R o z p o r z ą d z e n ia  K o m it e t u  U r z ą d z a ją c e g o .

M ianowani:— Sędzia Sądu Kryminalnego w W arsza
wie, Radca Honorowy, Stanisław R adw ański, Sędzią 
Sądu Apelacyjnego w Królestwie Polskiem, od dnia 26 
Października (7 Listopada!] —  Właściciele dobr: A le
ksander Chrzanowski i W ładysław K iełczycki, Sędzia
mi Pok ju, pierwszy w m. Hrubieszowie, a drugi w m. 
Tomaszowie, obadwaj od dnia 2 (14 ) Listopada.

I II . Z r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji  R z ą d o w e j  
Sp r a w ie d l iw o ś c i .

M ianowani:— A plikant Sądowy przy T rybunale Cy
wilnym w Warszawie, Bolesław M iaskowski, Pisarzem 
Sądu Pokoju w Mińsku; —  Patron przy Trybunale Cy- 
w ilry rnw  Kielcach, Wojciech Zaborowski, Obrońcą 
P rokuratorji przy tymże Trybunale;'— Asesor Sądu Kry
minalnego w i łocku, Józef Piętka, Podprokuratorem 
przy tymże Sądzie; — As, gor Sądu Poprawczego w P ło 
cku, Gabrjel Oacki, Asesorem Sądu Kryminalnego w 
P łocku;— A plikant Sądowy przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, Henryk H ofm an. Patronem przy tymże 
Trybunale; — p. o. Podpisarza X  Departamentu Rządzą
cego Senatu, Kazimierz Paszkowicz, Podpisarzem tegoż 
Departamentu; — p. o. A stsora Sądu Poprawczego w 
Cfcęcinach, Józef Goslawski, Asesorem tegoż Sądu; —

p. o. P isarza Sądu Pokoiu w M arjampolu, Bernard 
Skłodowski, Pisarzem tegoż Sądu; —  Pomocnik Budo
wniczego przy Komisji Rządowej Sprawiedliwości, Kleo
fas Konopka, Budowniczym przy tejże Komisji; —Sekre
tarz klasy I-ej Komisji Rządowej Sprawiedliwości, P io tr 
K apuściński, Egzekutorem Kancelarji tejże Komisji; — 
Adjunkt T łorm cza do języka ruskiego Komisji Sprawie
dliwości, W ładysław Ekerkunst, Sekretarzem klasy I, 
tejże Komisji;— Sekretarz klasy I I  Komisji Sprawiedli
wości, Adolf Pawiński, Adjnnktem Tłumacza do języka 
ruskiego w tejże Komisji;— Urzędnik do pisma Komisji 
Sprawjedliwotci, Karol E kert, Sekretarzem klasy I i-e j 
tejże Komisji: — Obrońca przy Sądzie Pokoju w-Radyniu, 
Józef Lew icki, Rejentem Kancelarji przy Sądzie Pokoju 
w Kazimierzu; — Pisarz Sądu Pokoju w Lubartowie, K a
rol Bochyński, Podsędkiein Sądu Pokoju w K raśniku.

Przeniesieni na własne żądanie: — Asesor Sądu Po
prawczego w- Kalwarji, W ładysław  Konopski, na takiż 
urząd do Sądu Poprawczego w Płocku; —  Rejent przy 
Sądzie Pokoju w Szadku, Józef Zborowski, na takiż 
urząd do Sądu Pokoju w Częstochowie; —  Rejent przy 
Sądzie Pokoju w Kazimierzu, Paw eł Styczyński, na ta.- 
kiż urząd przy Sądzie Pokoju w Szadku.

Uwolnieni od służby: — Na własne żądanie: — Podsę— 
dek Sądu Pokoju w Opatowie. Radca Honorowy J a - 
strzembiowski, z mundurem i całkowitą pensją emery
talną.

Z powodu oddania pod sąd za nadużycia w służbie:— 
Rejent przy Sądzie Pokoju w Częstochowie, Adam M a -  
karowski.

Zmarli wykreślają się z list: — Obrońca przy W ar
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu, Kazi
mierz PodosU , od dnia 10 (22) W rześnia;— Sędzia Są
du Pokoju w- Żelechowie, Ludwik Mędrzechi, od dnia 
20 Maja ( l  Czerw a).

IV. Z ROZPORZĄDZENIA I REZESA KOMISJI 
E m e r y t a l n e j .

Uwolniony od służby:-•Zaliczony nadetatowo do Kan
celarji Komisji Emerytalnej, Andrzej Gierszt na własne; 
żądanie, od dnia 11 (23) Listopada.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano): H rabia Berg.

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , p< 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi
sji z d. 12 (24) Grudnia r. b., w ilości rsr. 3,994 k. 6 7 , 
H r. Józefie Zam ojskiej, właścicielce m Baranów, poło
żonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowo-Aleksan- 
dryjskirri, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Labels 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,690,. 
Korneli Gostkowskiej, właścicielce m. Opatowiec, poło
żonego w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, 
■wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,1.43 kop. 30, 
Franciszkowi B ram ińskiem u , właścicielowi dóbr Luto- 
mierzyn, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P ło ń 
skim, Gminie Strzegocin, wysiane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  w 
ilości rsr. 3,151 kop. 53, Mejerowi Junghertz, w Rś i- 
cielowi dóbr Wólka-Zegrzyńska, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Zagość, 
wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6 ,614 k. 61, 
Antoniemu Brom irskiem u , właścicielowi dóbr Dąbsk- 
Gąsiorowizna, położonych w Gubernji Płockiej, Powie
cie Mławskim, Gminie Stupsk, wysłane zostało do K a
sy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 9,367 kop. 22, Wiktorowi Bratkow skiem uy 
właścicielowi dóbr Kamień, położonych w Gubernji R a
domskiej, Powiecie Opoczeńskim, Gminie Kuniczki, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy;—-w ilości rs. 1,779 kop. 77, H r. 
Taczanowskiemu , właścicielowi miasta Zagórowo, po
łożonego w Gubernji Kai szskiej, Powiecie Słupeckim, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszhiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4,031, Szai Lipszyc  
Horowiczom  i Abramowi Rozenblat, właścicielom mia ’



Sta Ogrodzieniec, położonego w G ubern ji K ieleckiej, P c - 
w iecie O lkuskim , w ysiane zo ta ło  do Kasy G uberrdal- 
nej K ieleckiej, celem w ypłaty komu oaieży ;— w  ilości rs. 
3 ,1 5 4  kop. 70 , E dm undow i i W ładysław ow i G orzkow- 
sk im , w łaścicielom  m iasta M odliborzyce, położonego w 
G ubernji L ubelskiej, Pow iecie Janow sk im , wysłano zo
s ta ło  do Kasy G ubernjainej Lubes& iej, celem w ypłaty  
kom u należy; —  w ilości rs . 1 ,639  kop. 10, na korzyść 
m iasta  K alisza, położonego w G ubernji K aliszskiej, P o 
w iecie K aiiszskim , w ysłane zostało do depozytu B anku 
Polskiego; — w ilości rs. 11 ,332  k. 6, O lim pji Łoniew- 
skiej, w łaścicielce dóbr B uchałow ice i Bror.ice, położo
nych w G ubernji L ubelsk iej, Pow iecie N ow o-A leksan 
dryjskim , G m inie D rzew ice, w ysiane zostało do K asy 
G ubernjainej L ubelskiej, celem w ypłaty  komu należy;—  
w  ilości rs r . 1 ,270  kop. 57 , Leonowi Taczanowskiemu, 
w łaścicielow i m iasta L u tu tów , położonego w ntbernji 
Kaliszskiej, Pow iecie W ieluńskim , w ysłana zostało do 
K asy G ubernjainej Kaliszskiej, celem w ypłaty  komu na 
lezy; — w  ilości rs. 5 ,889  k. 83, H r. -Jozefie W odziń
skiej, w łaścicielce dóbr K aszów , położonych vr G ubernji 
R adom skiej, Pow iecie R adom skim , G m inie P odgajek , 
w ysłane zOftalo do Kasy G ubernjainej R adom skiej, ce
lem  w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 16 kop. 16, 
K azim ierzow i K u lm irsk iem u , w łaścicielow i dóbr P ia s - 
ii-S zlacheck ;e , położonych w G ubern ji L ubelskiej, P o 
wiecie K rasnostaw skim , Gminie T arnogó r, asygnow ane 
będzie z K asy O kręgow ej Zam ostskiej, celem w ypłaty  
kom u ra leży ; — w ilości rs r. 678 kop. 73 , H rubieszow 
skiem u T ow arzystw u  Ziem skiem u, w łaścicielow i m iasta 
H rub ieszów , położonego w G ubern ji L ubelsk iej, P o w ie 
cie H rubieszow skim , w ysiana zostało  do Kasy G uber- 
n iainej Lubelskiej, celem w ypłaty  kom u należy;— w ilo 
ści r 28 , 373  kop. 73 , K onstantem u Puszet, w łaścicie
low i dóbr Som ianka, położonych w G ub. Łom żyńskiej, 
Pow iecie P u łtu sk im , Gm inie Som ianka, w ysiane zostało  
do K asy G ub. P łock ie j, celem w ypłaty  komu należy; — 
w ilości rsr. 9 ,2 5 2  kop. 70, W alentynie K rajew sk iej i 
W ładysław ow i D ębskiem u, w łaścicielom  dóbr D ębsk, 
peżonych w G u b e rrji p łockiej, P ow iecie M ła -sk im , 
G m inie D ębsk, w ysłane zostało do K asy G ubernjainej 
P ło ck ie j, celem w yp ła ty  komu należy; — , iv ilości rsr. 
3 5 ,951  kop 44 , .Janowi O rdęga, w łaścicielow i dóbr 
"Wielg las, położonych w G ubernji W arszaw skiej, P o 
wiecie M ińskim , G m inie W ielgolas, w ysłane zostało  do 
Ka3y G ubernjainej W arszaw skiej, celem w yp ła ty  komu 
należy ; — w ilości rs . 5 ,745  kop. 20 , F ranci-zkow i Z e-  
lawskiem u, w łaścicielow i m iasta G olina, położonego w 
G ubern ji K aliszskiej, Pow iecie K onińskim , w ysiane zo
s ta ło  do Kasy G ubernjainej Kaliszskiej, celem w ypłaty  
kom u należy; —  w ilości rs . 3 ,411  kop. 39 , M arcinow i 
G niazdowskiem u , w łaścicielow i dób r Gr. ebsk, położo- 
nyca w G ubern ji P łock iej, Pow iecie M ław skim , G m inie 
Szczepków, w ysłane zostało  do K asy G ubernjainej P ło 
ckiej, celem w yp ła ty  komu należy; — w ilości rsr. 4 ,471 
kop. 88 , A dam ow i G rabowskiem u , w łaścicielow i dóbr 
L uszew o, położonych w G ubernji P łock ie ,, Pow iecie 
C iechanow skim , G m inie M łock, w ysiane zostało  do K a 
sy G ubern jainej P ło ck ie j, celem w ypłaty  kom u należy;—  
w  ilości rsr. 2 ,437  kop. 37, Feliksow i Olszewskiemu, 
w łaścicielow i w si K uczyny, położonej w G uber. W a r
szaw skiej, P ow . W łocław skim , Gm . F alborz, w ysłane zo
sta ło  do K asy G ubernjainej W arszaw skiej, celem w ypia  
ty  kom u należy;— w ilości rs. 1 ,665 kop. 5 4 , Ju iji A n -  
drychiewicz, w łaści ieice dóbr R ogow o-K ościelne A. B. 
C ., położonych w G ubern ji PP-ckiej, Pow iecie R y p iń 
skim , G m inie Rogowo, w ysłane zostało  do K asy G uber- 
n jalnej P łock ie j, celem w ypłaty  kom u należy; w ilości 
rs . 7 ,296  kop. 67 , N apoleonow i Zakrzewskiem u, w ła 
ścicielowi m iasta Poddębice, połażonego w G ubern ji K a
liszskiej, Powiecie Łęczyckim , w ysłane zostało  do K asy 
G ubernjainej W arszaw sk ie j, celem w ypła ty  kom u nale
ży; — w ilości rs. 600 , H elenie B eldow skiej, w łaściciel
ce dóbr S io s taków , położonych w G ubernji S uw ałk - 
skiej. Pow iecie K alw aryjskim , G m inie U rdom in , w ysła
na zostało do K asy G ubernjainej S uw ałksu iej, celem wy- 
p ł a y  komu należy; — w ilości rs . 1 ,646  kop. 68 , H r. 
M arji G rudzińskiej, właścicielce m iasta G niew oszew , 
położonego w G uoernji R adom skiej. Pow iecie Koz eni- 
ckim , w ysłana zostało  do Kasy G ubernjainej Radom skiej, 
calem w ypłaty  kom u należy.

Pocztam t W arszaw ski m a honor podać do w iado
mości publicznej, ze poczta z P e te rsb u rg a , odebraną zo
s ta ła  w Pocztam cie: w dniu 16 (2 8 ) b. m. o godzinie 6 
m inut 35 po południu .

K a sa  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z K antorem  
Pom ocniczym  w gm achu szkolnym za kościołem  św. 
A leksandra przy A lei Belw ederskiej pom ieszczonym , w 
tygodn iu  npłynionym  do dnia 15 (2 7 ) G rudn ia  roku 
bież w łącznie, w ydała  książeczek now ych 14, na k tóre 
tudzież n a  daw niejsze w 161 w nioskach złożono ru b . sr. 
1 ,702  kop. 50 . N a żądanie zaś 24  uczestników  (prócz 
procentu  rs r. 13 kop. 4 l ‘/ 2 ńależnego za rok bieżący od 
całkow itych odbiorów ), w yp łaeiła  rs. 854  kop. 91 / 2 i

u m 'rz y ła  książeczek 5. P rze to  uczestników  1 8 ,6 3 8 , 
p o sa d a  k a p ita ł ru b . dr. 6 3 5 ,9 9 8 .

D Z I A Ł  N I E  iJJflZKD OWY
W ars*a w a, 

dnia  1 8  Grudnia.
Uwaga świata politycznego wyłącznie jest za 

jęta sprawą konferencji dla załagodzenia sporu 
turecko-greckiego, co do której dzieuaiki ciągle 
podają sprzeczne wiadomości. Kiedy Indep. 
belge doniosła z Berlina, że podstawy konferen
cji już zostały przyjęte przez wszystkie mocar
stwa, i że p. de Lavalette już rozesłał zapro
szenia na konferencję mającą się zebrać w Pa
ryżu w dniu 21 grudnia (2 stycznia), co potwier
dza Nordd. AUg. Zing, dodając, że zaprosze
nia te rozesłane zostały pod datą 13 (25) gru
dnia, dzienniki paryzkie utrzymują, że jeszcze 
am data, ani miejsce zebrania konferencji nie są 
określone, zapewniając jednak, iż mocarstwa 
zgadzają się pomiędzy sobą co do podstaw kon
ferencji.

Według doniesień z Wiednia, Porta, jakkol
wiek nie widzi konieczności konferencji, zgadza 
się jednak na nią, ale pod warunkiem, aby pod
stawą jej było pięć punktów jej wezwania czyli ul- 
timutum  przesłanego Grecji, aby żadna inna kwe- 
stja nie była przedmiotem rozpraw, ani nawet kwe- 
stja kandjocka, którą państwo to uważa za we
wnętrzną, a więc nie mogącą być przedmiotem 
pośrednictwa mocarstw. Zatem co najwyżej, 
mocarstwa zebrane na Konferencji mogłyby, roz
ważywszy puukta ultimatum  tureckiego, zalecić 
Porcie zmianę niektórych z nich, radząc zara
zem Grecji przyjęcie innych, a jeszcze jest wąt- 
pliwem, czy Porta zgodziłaby się na cofnięcie 
którego ze swych żądań.

Bezwątpienia, na takich podstawach zebrana 
konferencja, może przywrócić zerwane stosunki 
pomiędzy Turcją i Grecją, lecz nie usunie stanu
rzeczy, który wywołał obecny spór, pozostanie
bowiem nie załatwioną kwestja kandjocka, któ
ra ciągle stanowić będzie niebezpieczeństwo. 
Nawet najgorliwsi obrońcy Porty, jakiemi są 
półurzędowe dzienniki paryzkie, uznały niepo
dobieństwo utrzymania Kandji w obecnem po
łożeniu i konieczną potrzebę polepszenia jej lo
su. Etendard pomiędzy innemi wskazuje, że 
Porta przez swe obecne postępowanie, postawi
ła  się w bardzo niebezpiecznem położeniu, bo 
w tym sporze stoją przeciwko sobie nie tylko 
bataijony, o których iiczebnej mniejszości ze 
strony Grecji nikt nie może wątpić, lecz stoją 
tu naprzeciwko sobie dwie cywilizacje, jedua 
oparta na przeszłości, a druga na teraźniejszo
ści. Według Etendard, Grecja przy pomocy 
chrześcian poddanych tureckich, mogłaby obalić 
Turcję, a właśnie na to nie chcą narazić tej 
ostatniej mocarstwa zachodnie.

Chociaż p. Castelar, przewódca stronnictwa 
republikańskiego w Hiszpanji, w liście do pana 
Peyrtt, zapewnia iż stronnictwo to przy wybo
rach do rad gminnych otrzymało zwycięztwo, i 
rzeczpospolita moralnie już istnieje, doniesienia 
ze ws/.ech stron Hiszpanji przekonywają, że sta
nowcze zwycięztwo przy tych wyborach pozo
stało przy stronnictwie monarchicznem, do tego 
stopnia, że sami republikanie, jak to wzmianko
waliśmy wczoraj, występują z kandydaturą do 
tronu marszałka Espartera. W obec tego zwy- 
cięztwa stronnictwa moaarehiczuego, kwestja 
kandydatury do tronu wyszła na pierwszy plan.

Wiadomości z innych krajów nie budzą zaję
cia. Z krótkiego doniesienia z Rio-Janeiro, mo
żna tylko wnosić, żeBrazylja oburzonana prezy
denta rzeczpospolitej argentyńskiej, za to żeprzy- 
jął pośrednictwo Stanów Zjednoczonych w spo
rze z Paragwajem, zerwała stosunki z tą rzeczą- 
pospolitą i odwołała swego posła z Buenos 
Ayres.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczone poniżej korespondencje z Krakowa 
i Lwowa.

W iadomości telegraficzna.
* Konstantynopol, 24  (12) gru dnia . Dotąd rząd 

ruski nie dał jeszcze statkom kupieckim greckim  u- 
poważnienia d i  żeglowania pod flagą ruską. Eskadra 
turecka, w sile jedenastu okrętów, znajduje się je sz 
cze przed Syrą. W ice-admirał Hobbart-pasza /m o
dyfikował swe poprzednie żądania, dopomina się bo
wiem obecnie jedynie o rozzbrojenie statku E nosis. 
Gubernator wyspy zakomunikował to żądanie swemu 
rządowi. (R u s. L iw .)

* Wiedeń, 2 6  (14) gru dn ia . Zastanawiając się nad 
kwestją czeską, Sontags Zeitung  powiada, że kwestja 
ta powinna być w jakikolwiekbądź sposób rozstrzy
gniętą przez ministerstwo, które z tego powodu nie 
powinno wycofać się, albowiem nie reprezentuje już 
ono obecnie opinji publicznej ni-m ców. W ochenschrift, 
R eform  i inne pisma niemieckie wynurzaj t toż prze
konanie. Sama tylko Neue fr . Presse poświęca, lecz 
w sposób wahający się. swój poprzedni sposób my
ślenia. (A jencja tel. ruska).

*  Peszt. 2 6  (14) gru dnia . P ester L lo y d  ogłasza  
d ziś manifest ludu węgierskiego do pierwszych mini
strów Austrji i Prus, hrabiów Beusta i Bismarcka. 
Manifest ten oświadcza, że Węgry nie dadzą ani jed 
nego krajcara i nie uzbroją ani jednego człowieka  
w razie przekroczenia przez Prusy linji Menu. Hr. 
Bismarck nie powinien podburzać ludności niewę- 
gierskich królestwa św. Szczepana, w przeciwnym bo
wiem razie W ęgry działać będą całkiem inaczej na 
przypadek przekroczenia przez Prusy li aj i Menu.

* L on dyn . 2 6  (1 4 ) gru dnia . W korespondencji 
z Berlina do Timesu, powiedzian >, że rząd francuzki 
dał niedawno gabinetowi petersburgskiemu do zrozu
mienia, że nie sprzeciwi się utworzeniu na półwyspie 
bałkańskim państwa niezależnego lub nawpół n ieza
leżnego. W swej odpowiedzi, rząd ruski miał, jak 
powiadają, odroczyć rozwiązanie tej kwestji. (T a m 
że J.

* W iedeń, 2 8  (16) gru dnia . Telegraphen Cor- 
respondenz B ureau  donosi: W sferach dyplom atycz
nych zapewniają, że P >rta, zapomocą noty okólniko
wej, która ma dojść do wiadomości wielkich mocarstw,
zgadza się w zasadzie na konferencję. Porta stawia 
warunek, ażeby pięć punktów ultimatum przyjęte 
zostały za podstawę konferencji i ażeby wyłączone 
z niej były rozprawy ewentualne nad takiemi kwe- 
stjami, które dotyczą całości państwa ottomaoskiego, 
mianowicie zaś nad kwestją kandjocką, której nota 
okólnikowa chce przypisywać charakter sprawy we
wnętrznej tureckiej. (Wolffs T. B .).

* Wiedeń, 2 8  (16) gru dn ia . Tutejsza Gorr. B u 
reau  donosi z Bukaresztu pod d. 28-m  b. m : Izba u- 
chwaliła 200 ,000  frau. dla misij dyplomatycznych i 
prasy zagranicznej, i zatwierdziła budżeta dla mini
sterstw spraw zagranicznych i sprawiedliwości. (T am -  
sej.

* Trjest, 25  (1 3 )  grudnia. Podług wiadomości 
z Hong-Kong z 17-go listojiada. podróż mikady do 
Jeddo została odroczoną, albowiem wykryto spisek, 
zależący na tem, że miano ująć mikadę w chwili jego 
wyjazdu (Tam,ze.)

* P a ryż , 2 6  (14) g ru dn ia . E ten d a rd  zaprzecza 
pogłoskom  o przyszłych zmianach co do osób zajmu
jących stanowiska ambasadorów. (Tam że.)

v P a ryż , 2 7  (15) g ru dn ia . M onitor dzisiejszy  
ogłasza dekret cesarski, zwołujący senat i ciało pra
wodawcze pa 18-ty stycznia. (T am ie .)

* P a ryż , 2 8  (16) gru dn ia . Podług telegramu 
prywatnego z Wieduia, ogłoszonego w Constitution- 
nel'u, Porta oświadczyła, że nie weźmie udziału w 
konferencji, jeżeli program takowej wyjdzie po za z a 
kres pięciu punktów objętych w ultimatum i jeżeli 
przytem ma być dotkniętą bądź sprawa kandjocka, 
bądź jakakolwiek inna kwestja wewnętrzna państwa 
tureckiego. (T am ie).

* Florencja, 24  (12) gru dnia . Z wiarogodnego 
źródła potwierdza się wiadomość, że rząd włoski zga
dza się na zwołanie konferencji dla załatwienia zaj
ścia grecko-tureckiego. — Król przybędzie tu 29 go 
b. m. W dniu noworocznym będzie miało miejsce 
u dworu wielkie przyjęcie. ( Tamże).

* Florencja, 2 6  (14) gru dn ia  Z pow< du spodzie
wanego wkrótce rozwiązania księżny Aoste, podróż 
króla do Neapolu zostaje odroczoną. — G azzetta di 
M ilano  ogłasza nominację jenerała Cialdiniego na 
ambasadora w Londynie i zaprzecza wiadomościr 
wyjeździe księcia Carignan do Hiszpanji. (T arn ik -
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się w ,z  ra js z e g  . w ieczo ru  o p e rą  R o ssin iego  
S a la  t e a t ru  n a p e łn io n a  od  g ó ry  do d o łu ,

rozpoczęło
„O tello” .

mszę*'“pasterską w kościele św. Piotra, w ^ ecn cśc^ b . 
króla neapolilańtkiego lje g o  rodziny, oraz ciała. dy 
plomatycznego i niezmiernego tłarau p ob o^ yd i D / , 
o rodzinie 12 V, w południe, po sumie, papież pizyy 
mował^ stosownie do zwyczaju, życzenia p o m y ś ^  
roku od kardynałów, którzy zostali mu pi-ze s t a j e n i  
przez najstarszego z pomiędzy nich. Od dnia dzisie | 
szego do 1-go stycznia, papież przyjmowa lro iJrluOA

m iblicznosc waioz.on **-•* ~— ----
t J r o L ^ o  sezonu w ł.sk ie , opery. R ozum ie się ze 
try u m f  1 f r s a  teg o  w iecz  t u , b y ła  u lu b io n a  d iw a , p a n n a
I r  o t F  w i t a n a  grzm otem  b la s k ó w , p rzy  w ejściu na
t n ę  znakom ita a rty stk a , w ykonała ro le D e te n u  G 
z ,aż  s u n ą  d o *kimałością w śpiewie , grze, za owno a_ ,
kia już niejednokrotnie p  O w ia l iś m y  w mej w przesz 
rocznym  sezonie. Znany pub liczność  tuUgszą, p B o ^ b

i  o t r z y m U i  w c z o r a j  r ó w n i e ż  o / s r o a k i  s z ^ r * .  g o  w .  p  •»

stopniowo, na posłuchauiach szczególnych, każdego | które taie. tern swoim daw niej ju żzasłazy .
Z S n k ó w  ciała dyplomatycznego, oraz ohcerow ar- - personelu „0 teUa” składała sie ‘  “ow^  t
mji papiezkiej i deputację od oficerow francuzkichja j |l#in dotąd artystów, iy tu łow ą rolę prze ^ ^  ^   ̂ . 
niemniej municypalność rzymską 1 inne władze rzą- -

przy m io ty
grze zarów no G łosT ego teno ra , który  ju ż  od ia te z te r  
d/.iestu w ystępuje na  scenie, dziś jeszcze j e , t  pełen  siły, 
a czysta m etoda w łoska 1 nadzw yczajna um iejętność w 
rozporządzaniu  zasobam i w okalnetm — czynią zen 1 teraz 
jeszcse niepospolitego Śpiewaka. Szczególniej w  pię
knym  duecie z J a ,o  (b a  y ton  P ad illa ) 1 w następującej 
po rem arji, p . C arrion  z*ch*ycit słuchaczy 1 w zią ł s ła 
w ne u t diez piersiam i! Nie m niejsze przym ioty p o sa d a  
p C arrion  j a t o  aktor: g ra  jego ożyw iona je s t akc .ą  
szła he tną, a  dram a.yczm ejsze śytuacje przedstaw .a on 
z og„ etn m łodiieńczym  naw et. R zadki to p w yk ład  
ażeby Śpiewak, zwł .szcza tenor. p-. tyluletniej p racy , z a 
c h o w a ł  jeszcze tyle i tak  św ietnych przyim oto-*. ^ r e 
szta , p. C arrion , n i . zbyt daw no jts tc z e , bo w to k u  ,
śp iew ał w me tjolariskiin tr a t,  ze L a-S cala , 1 to pode. as 
karnaw ałow ego  sezonu, w  którym  tylko pierw sz rzędni
tam  w ystępu ją  artyści. B ary ton , pan P ad illa  o ile
z pierw szego w ystąpienia sądzić m ożem y, należy do n ie
pospolitych śpiewaków: piękny, pełny , rozciąg ły  1 w yro 
biony głos, ożyw iona akcja  i sym patyczna pow ierzcho
w n o ść— zalecają  od razu  tego artystę. D rugorzędne ro 
je: Ernilji i R odriga, przedstaw ione były przez pannę Re 
na tti (mezzo sopr.m o) i p ana  P iazza , lekkiego tenora; 
oboje ci młodzi artyści przyczynili się do ogolnego po- 
w o d zen iaw .d o w i.k a , k tóre świetnie rozpoczęto tegoro 
czny sezon opery w łoskiej.

su im  — -
sk ład a ła  sie z nowych nieznanych J 

, nam  oo tąu  a n y s .o w . T y tu ło w ą  rolę p rzedstaw ił ten ,- 
- di fo rza  p. C arrion , k tó ry  .  początku w praw dzie rozpo 

dnw e (Oor H av B u l.). . . .  S czał swój* partję  z lekką ni< dyspozycją w gł. sie ecz z
* K onstan tynopol, 2 6  (14) gru dnia . D ru g i 1i t r z e -  raz potem  od ,yskał znakom ite przym ioty w sp.ew i 

ci d ra g o m a n , o raz  uczeń  d ra g o m a u sk i P ^ « l s ^ a g r e -  
ck iego , zm ien ili na rodow ość  1 zo s ta li p o ddanym i tu

ref Ż ^ 7 t  (15J gru dnia . Komitet konstytu
cyjny p S l l  ż e u ^ d m c y  mogą być także wy
bierani do skupczyny. -  W idowdan  Powiąda ze ba 
kierzv greccy w Wiedniu, Londynie, Odesie 1 Ir je  
ście przyrzekli królowi Jerzemu zuaczuu sumy p - 
niężne. Sułtan dał osobiście rozkaz, ażeby Hobbart 
pasza usiłował ująć statek E n osis i .

.  B ,lS rad .
wy Jedm stwo  („Jedność ) dono , J
rozpoczną się w Peszcie rozprawy ostateczne pro
cesie Karageorgjewieza (T a m że). , j I z .

* HuIrareszt 21  (15) gru dnia . Do Gataczu 1 iz  
maiłv urzybyłY z Turcji liczne rodziny poddanych 
greckich. ' » p ew o ia  im opiekę praw krajowjch, 
lecz nie oddaje ich pod opiekę konoulatu^greckiego.
Emigrantom tym wzbroniona została w 
festacja przeciw Turcji, p o d  g r o ź b ą  natychmiastowe
go wydalenia z kraju. ( H offfs r . B . y  WVste-

* B erlin  2 8  (16) gru dn ia . N o rd d . A . A. > 6 
puje w artykule wstępnym przeciwko org*nom prasy 
niemieckiej węgierskiej, ruskiej, polskiej i francuz 
k ie f  służącym  pozornie polityce kanclerza państwa 
że takowe rozszerzają błędne w.ado.nosci akoby 
Prusy dążyły do rozpadnięcia się Austrji i osłabi 
W ęgier, zajmowały się polityką zaborczą % > 
się z Rosją dla rozstrzygnięcia kwestji wschodniej 
w duchu antifrancuzkim i row nocz^m e y 
oderwania od Rosji prowmcij nadbaityc u.ln N a r d ^
A . /  - wspomina szczególnie o półurzędowym y 
le  Pester L lo y d  a , mówiącym o zaciętej polemice^d^

waniach tych organów w celu podkopania stanowisk 

Pr“ S i o n S « m ,  (14) gru dn ia . C orrespon ded

mTędzayWinnedm lf?Z gId a ° b S %  i V n-iem -
b e r S n  a  do p -zystąpienia do traktatu przymierza 
zaczepmo-odponiego i do traktatu cel^egci bydat obo
wiązkiem narodowym. Dziś, tak samo Jfk wówczas, 
nie ma powodu do posunięcia się dalej. P m sy me ro 
buy usiłowań dla przekroczenia granic przepisanych 
prawami miedzynaroduwemi. W razie « W .  N.emcy 
południowe będą po stronie Niem iec północnych.
( Cor. Hau. B u l.) . . . .  , y

* Augsburg 2 8  (l<i) gru dn ia . AUg. Augsb. A
ogłasza wiadomość z Wiednia z daty wczorajszej, po- 
S a j ą c ą  poniekąd w zgodności z telegramem w ie. 
deńskim podanym przez dzisiejszego Constitution- 
n e ta . Podług tej wiadomości, Porta wystosowała do 
swych reprezentantów dyplomatycznych^ przy, ,^ ie. 
kich mocarstwach notę okólnikową, w której objaśnia 
postawę, jaką zamierza zachowywać względem pro
pozycji konferencji. Rząd turecki zaprzecza ^ p ia  
wdzie niezbędności konferencji, lecz zgadza się 
lakoż na takową w przypuszczeniu, że nie będą roz
trząsane inne punkta nad te, które w liczbie P^ciu  
obięte są w ultimatum tureckiem. {W olffs 1 .  K .)

* Queenstown, 2 6  (14) gru dn ia . Z Nowego Jorku 
^  j  j . , ' « ___— Pyylrrtc-z wvnup.hf n a

* ( L o t  e r  j a  f a n t o w a ,  t e a t r  a m a t o r s k i  
k o n c e r t ) .  O trzym aliśm y następ u jącą  korespondencję 
ze Szcze .rzeszyna/ „S zpita l Ś-tej K atarzyny  w Szcze
brzeszynie od chw ili zaprow adzenia  go w  roku  1812 
w tein mieście, zostaw ał pod c iąg łą  i n ieprzerw aną 
opieką dziedziców , k tó rzy  ożywieni w spółczuciem  dla 
cierpiącej ludzkości, przychodzili w  pomoc rok  rocznie 
sta łem i zasiłkam i pieniężnem i, udzielaniem  drzew a opa
łow ego, m iew a i t. d .;— tak i stan  rz-.czy trw ał do roku  
tiieżącego, w  którym  to czasie, z powodow nam  niew ia
dom ych, pom oc ta  na raz jeden odm ów ioną została , l a k  
fatalny  w ypadek byłby bardzo niekorzystnie na  in s ty tu 
cję oddzia ła ł, gdyby nie chętna pomoo publ czności, do 
której ra d a  pow iatow a zakładów  dobroczynnych,  ̂dw o- 
lać  się zm m zoną by ła . I  zaiste! nieżal było zachodu, bo 
na pierw szy odgłos o mającej urządzić się lo terj. fan 
tow ej, posypały się, że się tak  w yrażony, m etylko przed
m ioty na fanty  przeznaczone, ale t oiiary w na tu rze  i 
gotów ce. W ybrane i zaproszone przez rad e  dam y dla 
zbierania rzeczonych ofiar, z całem  pośw ięceniem  przy
ję ły  na siebie w łożone obow iązki i podniosły myśl przez 
radę  rzuconą, a  w prow adziw szy ją  w  w ykonanie, p rzy
niosły korzyść zakładom  dobroczynnym , a  w  szczegól
ności szpitalow i Ś-tej K atarzyny  w Szczebrzeszynie. 
N ad to  p. K arczew ska z H oryszow a i p. K łosow ska 
z Zam ostja, s taran iem  swojem urządziły  te a tr  am atorski, 
a p M achnikow ska z Jan o w a  koncert, przy w spółudzia
le wiolonczelisty p. Sateł, z k tó rych  dochód o wiele p o 
większył fundusz z lo terji fantow ej zebruc się m ający. 
R ezu lta t p i.n iężny  z obu zabaw  o trzym any w następu
jących cyfrach u jaw nić się daje: a )  Z a sprzedane bilety 
na  lo terje fan tow ą otrzym ano rs r. 390 ; b) z ofiar w  go
tów ce zam iast fantów  rs r. 94  kop. 3 */,; c) za sprzeda
ne bilety na te a tr  rs r . 223 kop. 4; d ) z koncertu w  J a 
nowie rsr. 41 kop. 3 3 ; razem  rs r. 748  kop. 40 / 2; k o 
sz ta  u rządzen ia  tan  lo terji jako  też tea tru  -wynosiły Ogó
łem  rs r  70 kop. 34; reszta  zatem , r.:r. b78  kop. b / 2, 
stanow i czysty fundusz, k tó ry  w większej części użyty 
zostanie na korzyść szp ita la  szczebrzeszyńskiego, a w

. .  .  ,  i  •  t  c , t r )  i i ;  w

wyżej przytoczone najw ym ow niej św iadczą o d o b i y *  
chęciach ogółu; to  też ra d a  czuje się w o b o w .ą tk u  .ao- 
żyć serdeczne podziękow anie szanow nej publiczności i  
w ynurzyć wdzięczność paniom  K arczew skiej. K łosow 
skiej, M achm kow skiej, P iram ow icz iw ej w B ie łgora ju , 
F ijałkow skiej w  Tom aszow ie, h rab in ie  T arnow skiej w 
Ł abun iach , n. P rzegalińsk iej w  K raśn iku , p. W ierciń
skiej w Szczebrzeszynie i p ,  M azurk iew iczów ^ w O stro

wie. A . P.'
* (B a 1 s v 1 w e s t r  o w s k  i). P rzypom inając n a 

s z y m  czytelnikom , że bal sylw estrow ski w resursie k u 
pieckiej^ odbędzie s ię .u tro , we czw artek, i ze bilety w y 
daw ane sa jeszcze d/.iś od godziny 4 -ej do 8 -ej w ieczo
rem i ju tro  od godziny 10 rano  do 2-ej po połudm u, do 
poprzedniego naszego doniesienia dodać winn.śm y, ze 
w dzień balu galerje o tw arte  będą o godzinie 8-ej w ie- 
czorem-

* ( R e p e r t u a r  t e a t r ó  w ). W ogłoszonym  przez 
nas rep rtu a rze  teatrów  w arszaw skich na tydzień b ieżą 
cy zaszłe z m i a n y , 'm ianowicie: w sobotę, zam iast opery

I! T rova to re” , dana będzie przez artystów  w lor kich 
opera F ig lia  del reu im ea to ' (abonam ent N . 1 lit. B ), 
w raz z baletem  „N a  kw aterze” , a w niedzielę, zam iast 
baletu „R ozbó nik m orski” , będz e dana opera „ H a lk a  .

* (W  y p a d*e k m i e j  s k  i). W  dniu w czorajszym , 
w czasie silnej burzy, trw ającej od ran a  do zm roku, na
stępu jące w yprd lti zdarzyły się w W arszaw ie: N a  mey 
S tare-M iasto , starozakonny H ask iel K hgerm an , handlarz  
m ięsa, przybyły  z gminy B rudno , pow. W arszaw skiego, 
zabity zossał na ra ią scu  b lachą  zerw aną z dachu nomu 
N r. 35; staroz. Zelikow i siedleckiem u kraw cow i, kaw ał 
blachy z tegoż dom u, złam ał lew ą nogę. Siedlecki ode
słany  został do szpitala starozakonnych  na kui aeję. —
N a ulicy N ow olipie, M arjanna K ajak, la t 63 licząca, 
w yrobnica, skaleczoną zosta ła  niebezpiecznie w głow ę i 
p raw e ram ię sp ad łą  z dachu b la c h ą . - N a  Lesznie, E w a  
W ojdecka, żona m alarza, mocno zran ioną została  także  
dachów ką w gło <vę. Ooie te kobiety po udz eleniu im  
pomocy lekarskiej wzięte przez fam ilję do m ieszkania na  
ku rację .—  P ró cz  tego, skutkiem  w iatru  zerw ane zostały 
zupełnie lub  w części dachy i kominy ze 162 domów i 
dwóch kościołów : ś. A ntoniego i W szystk ich  Św iętych, 
obaliło  się 86 parków  i 6 szop, w  czterech dom ach z a -  ̂
w aliły  się ściany, a w b. zam ku królewskim  dw a kom i
ny; nadto  w yrw ane zostały  z korzeniem  drzewa: w ogro
dzie Saskim  sztuk 12, K rasińskim  6, w alejach U jazdow 
skich 14, w ogrodach: klubu ruskiego, szp ita la  D zieciąt
ka  Jezu s i w ielu innych po k ilka sztuk, w  p a rk u  zaś Ł a 
zienkowskim bardzo znaczna ilość, lecz dotąd  nieozna
czona. Z a  ro g a tk ą  Jerozo lim ską obalony został slup  
telegraficzny i zerw ane d ru ty , nakoniec niezliczona ilość 
szyb w w ielu dom ach pow yla ta ła . VI dniu wczo
rajszym  w cytadeli A leksandrow skiej, Pan ta leon  Cy 
ganków , żołnierz fortecznej arty lerji, poróżniwszy się z 
Janem  Ł azow skim feldfeblem , skaleczył go niebezpiecznie 
nożem w szyję F eldfebla pozostaw iono w tam ecznym  
szpitalu  na kuracji, żo łn ierza zaś przyaresztow ano i za 
rządzono śledztwo. —  M arjanna A ndrasiew icz służąca , 
p rzyby ła  przed 'dw om a dniam i do szp ita la  starozakon- 
nycn i przyw ieziona w czoraj do tegoż szp itala  C hana Su
ra  Podróżn iak , la t 5 licząca, nagle zm arły . O w ypad
kach tych sąd w łaściw y zaw iadom iony został i przez po
licję prow adzi się śledztw o. — W  m łynie pod N . 2 2 5 2 , 
D enis K orm anow ski, robotnik, przez nieostrożność w su 
nąw szy w koło nogę, z łam ał takow ą. N a ku rację  ode
słano  go do szpitala  D zieciątka Jezus. — Nocy^dzisiejszej 
o godz. 1 */2, w fabryce tabacznej pod N. 23 2 7  przy u li
cy Paw iej, w suszarni, z niew iadom ej jeszcze przyczyny 
w ybuchł pożar, lecz przez przyby łą  straż ogniow ą n a 
tychm iast ugaszony został przez rozebranie palącego się 
ju ż  sufitu; fab ry k a  je s t asekurow ana, s tra ty  nieznaczne.

* K u rsa  m onet zagranicznych, w  W arszaw ie  
/.a  ta la r  wczora} re. 1 kop. 10 dziś  r s r .  1 kop. 10.
Za frank  „ „ — „ 30 (̂ -
Z a zło ty  reń . „  r. » »  n 0 •
NB.  W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowe:, o ź ró 

d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

V  Queenstown, 2 6  (14) gru dn ia . Ł Nowego j o k u  | *os aum . -  ~ w ca.

♦ ( P o g r z e b  ś. p- m e t r o p o l i t y  l i t e w 
s k i e g o  / w i l e ń s k i e g o ) .  Wileński Wiestnik p i
sze : 29  lis to p a d e , n a  o d g ło s  d zw onu  w  k a te d rz e  św . 
M ik o ła ja , w k tó re j s ta ło  c ia ło  z m a rłe g o  h ie ra rc h y , p r a 
w o s ła w n i m ieszk ań cy  w ileńscy  w szelk ich  s ta n ó w  sp ie 
szyli do św ią ty n i p ań sk ie j a b y  o d d ać  o s ta tn ią  p o s łu g ę  
z m a rłe m u  a rcy p a s te rz o w i. Z g ro m ad zen ie  lu d u  b y ło  n a 
d e r  w ie lk ie ; o b sze rn a  k a te d ra  b y ła  ta k  p rz ep e łn io n a , ze 
m n ó stw o  osób  nie m o g ło  p rzec isn ąć  się  i zm uszone  by ło  
s ta ć  w  p rzed sio n k u  i k o ło  k a ted ry . N a d zw y cz a jn y  n a 
p ły w  p o b o żn y ch  oczyw iście  p rzek o n y w a ł o sp o lczu c iu  
tu te jsz e j p ub liczności d la  w ie lk ich  z a s łu g  z m arłeg o  a r -  
c y p as te rza . L itu rg ją  o d p ra w ia li  n a jp rzew ie leb m ejszy  
M a k a ry , a rc y b isk u p  c h a rk o w sk i, A le x a n d e r ,  b isk u p  
m iń sk i, i Jó z e f, b isk u p  K ow ieński, w ik a ry  d iecez ji lite w -
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skiej, w obecności naczelnego p ro k u ra to ra  najśw iętob li- 
wszego synodu, głów nego naczelnika k ra ju  i innych 
zw ierzchników  i urzędników , tudzież uczni zaaładow  n a 
ukow ych chrześciaóskich m. W ilna i m nóstw a oaob 
wszelkich stanów . N ajprzew ielebniejszy M akary  m iał 
pouczającą przem ow ę, w  której w dostępnych i przeję
tych ałębokiem  uczuciem  w yrazach skreślił p aste rsai za
w ód m etropolity  Józefa, zasługi jego  przed Bogiem , ko
ściołem  i ojczyzną w spraw ie pow rócenia ow czarni sw o
im ojczystoj w ierze, duchow nego po łączenia z jedynym , 
powszechnym apostolskim  kościołem , nadm ieniw szy przy- 
tern, że następcy jego i ow czarnia p raw osław na pow in
ny trzym ać sie słow  ap o sto ła : „Czuw ajcie, w ytrw ajcie 
w  w ierze mężnie i sta le .” P o  ukończeniu litu rg ji ro z 
począł się obrzęd pogrzebow y, odpraw iony przez sze
ściu b iskupów , czterech archim andrytów  > liczne d u 
chow ieństw o miejscowe i przybyłe z okolic djecezji. D o 
tą d  niew idziano w W ilnie zebranych razem  ty lu  k a p ła 
nów i pasterzy  praw osław nych. Podczas egzekwij in 
spek to r sem inajum  litew skiego, arch im andry ta  M eletiusz 
m ia ł pouczającą przem owę. Po ukończeaiu żałobnego 
nabożeństw a, grono p o boż .ych  oddało  ostatnie pożegna
nie zw łokom  wiekopom nego arcypasterza Z pow szeeh- 
nem zadziwieniem spostrzeżono, ze zw łoki zm arłego po 
sześciodniowe™ pozostaw aniu pod wpływ em  rożnych 
tem pera tu r, najprzód w ogrzanych pokojach, następnie 
w domowej kaplicy i nakoniec w katedrze, me uległy  ż a 
dnem u rozkładow i; spokojne oblicze arcypasterza  m iało 
w yraz śpiącego. Pom iędzy ludem odw iedzającym  w o- 
sta tn ich  dniach ciało  zm arłego, daw ały  się słyszeć okrzy
ki o nieskazitelności. Po  w yniesieniu c ia ła  z katedry ,
orszak pogrzebowy z najw iększą uroczystością udał się
do k lasztoru  św. D ucha. P la c  katedralny, począwszy 
od ra tu sza  do k lasztoru  św. T ró jcy , by ł napełniony lu 
dem, pomiędzy którym  stali z uszanow aniem  chrześcia- 
nie i żydzi. W o jsk a  w paradzie , cechy miejskie cho
rągw ie  i obrazy, trum na niesiona przez archim andrytów  
i kapłanów  zjiędącym  nad m ą baldaehinem , liczno zgro
m adzenie duchow ieństw a, chory śpiew aków , odgłos

mości rządow e. I I .  A rty k u ły  objaśniające kw estje w oj
skowe. I I I .  P rzeg lądy  w ojskow e i osobne a rtyku ły  
w ojskow e. IV . T elegram y i doniesienia o znaczniej
szych w ypadkach krajow ych i zagranicznych. V. R e
cenzje bibliograficzne o dziełach i a rty k u łach  godnych 
uw agi w przedm iotach nauki w ojskow ej. V I. O głosze
n ia  rządow e i p ryw atne . Warunki prenumeraty: P r e 
num erata  Wojennego Zbornika i Ruskiego Inwalida  
na rok  1869 przyjm uje się w P e te rsb u rg u , w kantorze 
głów nej redakcji pomienionych pism, przy ulicy L itejnej 
w domu D enfera N r. 13. Osobno za każde pismo p rze 
znacza s ię : Z a Wojenny Zbornik z przesy łką lub od
noszeniem 7 rs. a bez przesy łk i i odnoszenia 6 rs. Za 
R uski Inwalid  z przesyłką i odnoszeniem 5 rs ., a bez 
przesyłki lub odnoszenia 4 rs. O soby k tóra zaprenum e
row ały  Wojenny Zbornik z przesy łką lub odnoszeniem 
raczą nadesłać dodatkow o 50 kop.; a prenuraeratorow ie 
życzący odbierać obok Wojennego Zbornika  gazetę R u 
ski Inwalid  — 1 rs. 50  k.

u ia u / .c u i< j  „ „ „ u . . . . . ------------- , - -  j  ,

dzw onów  całego m iasta, i gęste tłum y ludu -  przedsta 
w iały widok rozrzew niający i uroczysty. Pom im o nad 
zwyczajnego zgrom adzenia publiczności, pochod pogrze
bow y odbył się w porządku i przyzw oitości. o wnie 
sienie trum ny do cerkw i k lasztoru  św. D ucha , po od
praw ien iu  m odłów , trum na spuszczona została  do m u
row anego grobu w pieczarze, gdzie Spoezywają relikw ie 
trzech męczenników w ileńskich. N a miejscu tem po
łożona została  p ły ta  żelazna z nap isem : „W spom nij,
P an ie , w królestw ie twojem , sługę  tw ego, arcybiskupa, 
Józefa , św ięci męczennicy w ileńscy A ntoni, Jan ie  i 
E ustachy , módlcie się za mną. 1850 roku . R ok ten 
w yrażony je s t tu  dla tego, że p ły ta  zrobiona b y ła  w tym 
roku  z polecenia ś. p. m etropolity , który w tedy juz go to 
w ał się do wieczności. M yśl ta  nie opuszczała go p ó 
źniej • w r. 1862 on p is a ł : „N iew iadom a godzina i m i
n u ta , kiedy N ajwyższy pow oła mnie z dotychczasowego 
do w iecznego żrc ia . A  czas ju ż , daw no ju ż  c z a s ! D o
konałem  swego' pow ołania, do którego w ezwany byłem  
od B oga, i przekonany jestem , że spełniłem  w olę Jeg o  
św iętą. D ziękuję K rólow i niebieskiem u, jako tez  dzię
ku ję  królow i ziem skiertiu! P rzeży łem  dptąd, jakkolw iek  
obok ciężkich dośw iadczeń, obok ciężkiej w alki, ale z 
..słodką d la  serca pociechą, c a ła  m oja służba, wszelkie 
przedsięw zięcia moje uw ieńczone zostały powodzeniem .
(Z  niew ydanycb pism arcypasterza).

* ( D z i e n n i k  W o j e n n y  Z b o r n i k  i g a z e 
t a  R u s k i  I n w a l i d ) .  Z N ajw yższego rozkazu R u  
ski Inwalid z początkiem  r. 1869 w ydaw any będzie 
jako  specjalna gazeta wojskow a, p rzy  Wojennym Zbor- 
niku , pod ogolną redakcją . Wojenny Zbornik, m iał 
n a  celu szerzenie ve naszej arm ji gruntow nych w iadom o
ści we wszelkich gałęziach nauk wojskowych, badanie 
społecznego stanu  sztuki w ojennej w k ra ju  i za g ran icą  
i pośredniczenie w wym ianie myśli pomiędzy w ojskow y
mi i w  ogólności osobam i zajm ującem i się postępam i 
sztuki wojennej. P o  przyłączeniu do Wojennego Zbor
nika  tego czasopism a, cel jego  pozostanie ten sam , ale 

'ś ro d k i do tego celu znacznie rozw inięte będą aby zasp a
kajać wszelkie w ym agania wojskowej naszej publiczno
śc i. O bow iązkiem  Ruskiego Inwalida będzie udziela
nie wszelkich urzędow ych wiadomości i śledzenie różnych 
bieżących w ypadków  w świecie wojskow ym , lub m ają
cych Styczność z w ojskow ością. Wojenny Zbornik po
św ięcać będzie swe k arty  w szechstronnej upraw ie w y łą 
cznie sz tun i wojennej, rozazerzy oddział wojskowo lite
rack i w raz z dodatkam i przek ładów  z w ażniejszych dzieł 
w ojskow ych i t. d. T ym  sposobem , podzieliwszy mię
dzy sobą w spólny obow iązek, oba czasopism a, obok j e 
dnego celu, będą uzupełn iać się w zajem nie. Wojenny 
Zbornik będzie ja k  daw niej wychodzić co miesiąc, & R u 
ski Inwalid  — trzy  razy na tydz ień : w niedziele, w to r
ki i czw artk i, w  objętości od jednego do dwóch arkuszy 
średniego formatu. P rogram  II ojennego Zbornika  o- 
prócz działu urzędow ego, pozostaje daw niejszy; a p ro 
gram Ruskiego Inwalida je s t następujący: I. W iado-

W ypadki w Hiszpan,ji.
* M adryt, 26 (14) grudnia. Zapewniają t e rząd, 

w zamiarze osiągnięcia większych jeszcze oszczę
dności, zaprowadzi zmiany w .dotychczasowym po
dziale prowincij. Mają być utworzone większe okręgi 
rządowe, przyczem zwiniętą zostanie większa część 
posad gubernatorów prowincij..( Wol f s  T. B ) .

* M adryt, 27 (15) grudnia. Dziś wybuchło prze
silenie mimsterjalne; spodziewają się wycofania z ga
binetu ministrów Ajala i Sagasta, który to ostatni ma 
być zastąpiony przez Rivero. (Cor. Bur.).

* Nowy Jo' k, 16 (4) grudnia. Podług wiadomo
ści z wyspy Kuby, w Santa Espiritu wybuchło po
wstanie. Nadesłano z Hiszpanji posiłki. (Cor. IIav. 
Bul.).

* Epoca ogłasza listy z Hawanay, z których oka
zuje się, że bitwa pod Cobra była zawziętsza niż ga
zety donosiły.. Kolumna złożona z wojsk regularnych

1 i ochotników, walczyła mężnie i zabiła powstańcom 
' 150 ludzi. Przewódcą powstańców jest pułkownik 

Abra y del Monte, mulat z San Domingo, który opu
ścił swą ojczyznę w chwili wycofania się ztamtąd hi- 
szpanów. Jesus Perez jest tegoż samego pochodzenia. 
Pomiędzy poległymi było najwięcej murzynów i mu
latów. Liczba powstańców' ma wynosić 2,000. — Po
dług Correspondencia, posłano już na wyspę Kubę 
6,000 wojska; ma być tam jeszcze posłana taka licz
ba wojska, jaka jest niezbędna dla p rzy w ró cen ia  po
rządku. Rząd hiszpański dice traktować swych braci 
na wyspach antylskich jako najukochańsze dzieci H i
szpanji i porobi im wszelkie moźebne ustępstwa, lecz 
zarazem postanowił nie cofać się przed żadnemi ofia
rami, byle utrzymać przy Hiszpanji tę  kolonję.

Auutrjsi i Ziarnie Słowiańskie
* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  Wiadomo, że Fe- 

sti Naplo ogłosił niedawno nienawistny poniekąd a r 
tykuł, skierowany przeciw Prusom. Wyrażone tam 
było podejrzenie, że Prusy żywią zamiar naruszenia 
traktatu pokoju prażskiego i że w razie spodziewanej 
z tego powodu wojny, liczą na pomoc stronnictwa wę
gierskiego, nieprzyjaźnie usposobionego dla dzieła 
pojednania. Artykuł ten zasługiwał na uwagę dla 
tego jedynie, że ogłoszony został w piśmie uchodzą 
cem za organ stronnictwa Deaka. Lecz obecnie, na 
skutek reklamacij podniesionych z tego powodu przez 
pisma węgierskie, głównie zaś przez H a z a n k 'a ,  Pesti 
Naplo widzi się zniewolonym do oświadczenia, że ar
tykuł poraieniony jest jedynie wyrazem jego zdania 
indywidualnego i nie stanowi bynajmniej oświadcze
nia'sformułowanego przez stronnictwo Deaka. Po
nieważ stronnictwo to zrzeka się wszelkiej solidarno
ści z tym artykułem, przeto traci on wszelki charak
ter ataku skierowanego przeciw Prosom. (Nord).

* ( W ę g r y  i h r .  B i s m a r c k ) .  Pester Lloyd  
z 23-go grudnia ogłasza artykuł następującej osno
wy: „Jeżeli znajdujemy rękę hr. Bismarcka wszędzie, 
gdzie chodzi o spowodowanie dla nas trudności; je 
żeli dla zyskania jego przyjaźni, dość jest być naszym 
wrogiem; jeżeli względem narodowości nie węgier
skich, pomimo wszelkich ustępstw, nie zdołaliśmy nic 
osiągnąć, albowiem spodziewają się one, że wśród za- 
mięszania wywołanego przez Prusy, będą mogły u- 
rzeczywistnić wszystkie swoje urojenia; jeżeli hrabia 
Bismarck będzie w ten sposób trzymać nóż na naszem 
gardle,—w takim razie potrzeba będzie uciec się do 
zasady: ząb za ząb, oko za oko; w takim razie usiło
wać będziemy wszelkiemi środkami osłabić i uczynić 
nieszkodliwym takiego intryganckiego przeciwnika 
Węgier i Austrji. Będziemy wprawdzie i wówczas 
trzymać się polityki nie „welfskiej” lub „południo- 
wo-niemieckiej”, lecz węgierskiej, z zastosowaniem 
wszelkich do celu wiodących środków, chociażby na
wet, gdyby nas do tego zmuszono, welfskich, połu- 
dniowo-niemieckich i wszelkich innych. Będzie to

czynem własnej obrony, własnego zachowania, i jeżeli 
o to chodzić będzie, w takim razie hr. Bismarck do
wie się ze zdziwieniem, że nawet o wiele większa 
część tej opozycji węgierskiej, z którą on dziś kokie
tuje tak samo, jak ona z nim, stać będzie nie po jego, 
lec: po naszej stronie.”

* ( O r d e r y . —■ K w es  t j e g a  l i c  yj  s ka  i c z e 
sk a ) . Wiedeń, 2 6  grudnia. W dalszym ciągu na
gród udzielonych za przyjście do skutku prawa o or
ganizacji armji, ministrowie Giskra i Berger ozdobie
ni zostali orderami korony żelaznej wielkiego krzyża. 
Nagroda udzielona Drowi Giskra zasługuje na uwagę 
pod tym wrzględem, że zaprzecza pogłoskom, podług 
których pozycja tego ministra ma być jakoby za
chwianą z powodu jego odrazy do porozumienia się z 
galicjanami i czechami. Co się tyczy galicjan, było to 
omamieniem umyślnem, obliczonem na wywarcie 
wpływu na stronnictwo konstytucyjne, gdy chciano 
przedstawić Dra Giskrę jako przeciwnika życzeń ga
licjan; minister spraw wewnętrznych zna sytuację 
zbyt dokładnie, ażeby miał sprzeciwiać się zamiarom 
powziętym w sferach najwyższych; przeciwnie, depu
towani galicyjscy, którzy mieli naradę z ministrem 
spraw wewnętrznych, wrócili do Galicji wielce zado
woleni, pogłosce zaś, że książę Konstanty Czartory
ski ma wejść wkrótce do ministerstwa cislitawskiego 
w charakterze misistra ze strony Galicji, nie zaprze
czono dotąd bynajmniej ze strony urzędowej. Co się 
tyczy układów z czechami, zerwanie takowych nie 
mogłoby zaszkodzić ministrowi spraw wewnętrznych, 
albowiem żądania czeskie są obecnie tak przesadzone, 
że ustępstwa w tym względzie byłyby źle widziane w 
sferach najwyższych. (Nordd. A . Z ) .

* (Dwa  c z e s k i e  p r o g r a m y ) .  Według chor
wackiego dziennika N . Pozor, ukazały się w tych 
czasach dwa czeskie programy. Jedeu z nich wy
szedł w kształcie dodatku do dziennika czeskiego 
Blanik  (*), redagowanego przez czeskiego emigranta 
Fritcha. N . Pozor nie wypowiada swego zdania o tym 
programie, z powodów od niego niezależnych, lecz 
zaznajamia czyteluików z drugim programem, który 
wyszedł w Peszcie przy dzienniku Obrana (Obrona). 
W programie tym, ze strony czeskiej stawione są 
rządowi austrjackiemu następujące żądania: a) usta
nowienie organów prawodawczych: 1) sejmów cze
skiego i morawskiego wraz z szlązkim; 2) ogólnego 
sejmu dla ziem czeskiej korony; 3) rady cesarskiej; 
b) ustanowienie organów wykonawczych: 1) odpowie
dzialnego ministra korony czeskiej przy osobie ce
sarza; 2) odpowiedzialnego zarządu ziemskiego i 3) 
urzędników ziemskich. Sejmy czeski i morawski 
wraz ze szlązkim składałyby się z przedstawicieli 
gmin i miast, wybieranych stosownie do ludności i 
ilości płaconych podatków. Sejm czeski corocznie 
miałby zgromadzać się w Pradze, a morawsko-szlą- 
ski w Brnie. Sejm ten miałby ustanowić nowe pra
wo wyborcze i zawiązać układy z koroną co do przy
szłego stosunku państwa czeskiego względem dyna- 
stji i innych krajów cesarstwa. Delegacja czyli ra
da cesarska stanowiłaby prawodawczą reprezentację 
wszystkich ziem monarchii i składałaby się z deputa
tów pojedynczych królestw i ziem. Ziemie korony 
węgierskiej wybierałyby 60 deputowanych, a takąż
liczbę wybierałaby i druga połowa monarchji. Rada 
cesarska zasiadałaby kolejno w Wiedniu, Pradze i 
Peszcie. W drugim dziale programu «o do orgauow 
wykonawczych powiedziane jest: Król wybiera z łona 
ogólnego sejmu jednego ministra odpowiedzialnego 
przed królem i sejmem, dla pośredniczenia pomiędzy 
królem a królestwem. Ten kanclerz, ciągle pozosta
je przy dworze i ma głos w radzie ministrów, jako 
jej członek. Dalej program mówi o władzach ziem
skich, jak naprzykład o sądzie wyższym i t. d.

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo 
pisze: „Na jednem z ostatnich posiedzeń lwowskiego 
konsystsrza, była obudzona Kwestja co do wydania 
djecezjalnego rytuału; przy tem pfostanówiono d r u 
kować wszystkie rytuały w języku łacińskim, z uwa
gi że rząd daje zapomogę na druk ich co trzy lata. 
Ruskie rytuały będzie miata tylko djecezja przemysl- 
ska dzięki stanowczości jej kapituły. Większa częsc 
alumnów ruskiego lwowskiego seminarjum korzysta
jąc z pozwolenia władzy, w tych dniach rozjecha a 
się do krewnych żeby z nimi przepędzić św-ęta Boże
go Narodzenia. W seminarjum na święta pozostanie 
około 50 alumnów niemających krewnych. Alumni 
przemyślskiego seminarjum, rozjeżdżają się do domow 
n a  ruskie święta Bożego Narodzenia. Dina -2 gru
dnia wychowaniec lwowskiego ruskiegp seminarjum, 
p. Walery Jaworski, złożył egzamin z wielkiem powo
dzeniem na stopień nauczyciela ruskiej, polskiej i

. ( ' )  T a k  nazyw a się pew na gó ra  w Czechach, znana 
z podan ia  o śpiących te.m rycerzach , oczekujących na o d 
rodzenie się Czech.



niemieckiej stenograf]i. D ziennik lwowski podaje w 
najczarniejszych barwach biografjęnajprzewielebmej^ 
szego Józefa Siemaszki, kiedy imię jego zapijane jest 
w historji ruskiego kościoła na równi z pierwszymi 
działaczami i obrońcami kościoła, i pamiećjo nim na 
zawsze pozostanie w wdzięcznych sercach całego ru 
skiego narodu, tak  samo jak  czczona jest pamięć sw. 
Cyryla i M etcdjusza, metropolity P iotra moskiew

skiego, Mogiły kijowskiego i G rzegorza halickiego.
Francja.

« ( K w e s t j a  k a n d j o c k a ) .  L a  France uznaje, 
ze szczerością mającą swoje znaczenie, że niepodo
bieństwem jest pozostawić wyspę Kandję pod pano
waniem tureckiem. Pismo to streszcza w wyrażeniach 
energicznych zarzuty robione polityce zachodniej w 
kwestji kandjockiej, i nadmienia: „W powstaniu kan- 
djockiem jest jeszcze co innego oprócz interwencji 
mniej więcej skutecznej ze strony Grecji: jest w mem 
ruch narodowy bardzo wyraźny i bardzo głęboki, i 
jednocześnie wychodzi w niem na jaw widoczna nie
moc Turcji. Rząd tnrecki rozwinął wielką energję i 
posłał liczne wojska przeciw powstaniu. Widać, że 
niezadowolenie ludności jest nieprzejednane, kiedy 
kandjoci nie ustępują przed żadnym z ciosow w nich 
wymierzonych. Widać, że panowanie tureckie jest 
bardzo niesympatyczne dla tego małego ludu, kiedy 
żadna klęska nie osłabia jego wytrwałości w powsta
niu i nie zniechęca fanatyzmu jego nadziei. Czy z ro 
biono w Konstantynopolu wszystko co zdolne je»t 
rozzbroić nienawiści narodowe i miłość niepodległo
ści tak żywe w pewnych częściach państwa ottoman- 
skiego? Czy dotrzymano tam  wszystkie obietnice, 
k tóre Europa zaznaczyła podczas rozpraw uroczy
stych z których wyszedł trak ta t paryzki? Czy me 
mćżnaby spróbować czegoś skuteczniejszego, niż siłę 
oręża, dla uspokojenia Kandji i zabezpieczenia Turcji
od nowych powstań?” , .

* ( K o n f e r e n c j a ) . ’ L a  Fr. z d. 27 grudnia
nisze: Niektóre dzienniki francuzkie i zagraniczne o - 
„łasiły  w sprawie projektowanej konferencji wiado
mości które możemy uważać za mylne, albo też przy
najmniej za przedwczesne. Obecnie me może być mo
wy o zebraniu się pełnomocników mocarstw w tym 
lub owym dniu; gdyż chociaż mocarstwa zgodziły się 
w zasadzie na myśl konferencji, nie mogły jej przy
jąć aż dopiero po wzajemnem porozumieniu się co do 
podstawy zasad Tymczasem, jak  to  już mówiliśmy, 
wymieniają one obecnie pomiędzy sobą swoje poglą
dy na sprawę. Pew ną tylko jest rzeczą, że  okazują  
one chęci jak  najbardziej pojednawcze i że postano
wiły, o ile można zapobiedz wszelkiemu wypadkowi, 
któryby sta ł się powodem do zawikłania. To jednozgp- 
dne usposobienie pozwala się spodziewać, że polrahą 
one położyć koniec obecnemu sporowi pomimo panu
jącego wzburzenia w Grecji. Można być pewnym, ze 
gabinet ateński nie potrafiłby opierać się wspólnej 
zgodzie mocarstw, jeśli to je s t prawdą ze tworzenie 
się band ochotników na terytorjum  helenskiem jedy
na jest przeszkodą do uśmierzenia Kandji i jesii nie 
jest on w stanie ich rozproszyć. Słuszna sympatja 
jaka wzbudza w nas sprawa ludności chrześcijańskiej, 
nie może powstrzymać nas od przyznania, że najży
wotniejszym warunkiem utrzymauia pokoju jest po
szanowanie praw międzynarodowych, nakazane zaró
wno obudwom stronom.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  k o n f e r e n c j i ) .  Czytamy w dzienni

ku  N ord  pod datą 27-go grudnia: „Błędną je s t w ia
domość, jakoby P orta  odrzuciła po prostu i bezw a
runkowo projekt konferencji. Podług L a  .France, 
rząd turecki zgadza się na oddanie pod sąd mo
carstw  postępowania swego względem Grecji, lecz 
nie chciałby ażeby roztrząsano kwestję odstąpienia 
wyspy Kandji na rzecz Grecji, ani też kwestję nada
nia Kandji autonomji pod zwierzchnią władzą Porty. 
Rząd sułtana miał oświadczyć się w tym względzie w 
sposób jak  najbardziej stanowczy. N iektóre dzienni
ki upatru ją w tej postawie Turcji przeszkodę bezwa- 
runkowa do zgromadzenia się konferencji. Lecz zau 
ważyć należy, że przeszkoda ta  istniałaby o tyle tyl- 
ko o ile przyszła konferencja wzięłaby za podstawę 
swych rozpraw jedną lub drugą z kwestij, które i  or- 
ta  odrzuca z energją, jaką przypisuje jej L a  1  rance 
N ie zdaje się atoli, ażeby sprawcy konferencji zaszli 
tak  daleko. Jeżeli jesteśmy dobrze poinformowani, 
narady tego zgromadzenia dyplomatycznego mają do
łączyć wyłącznie sporu wynikłego w ostatnich cza
sach pomiędzy Turcją i Grecją; za podstawę dla kon
ferencji ma posłużyć nie takie a takie rozwiązanie 
kwestji kandjockiej, lecz po prostu  tylko ultim atum  
tureckie; mocarstwa pośredniczące m ają roztrząsnąc 
rozm aite żądania sformułowane w tym dokumencie, i 
m ają roztrząsnąc, które z tych żądań powinny być 
przyjęte przez Grecję, a które mają być cofnięte

przez Portę; słowem konferencja ma mieć na widoku 
wyłącznie skierowanie rządów ateńskiego i kon
stantynopolitańskiego na drogę właściwą, oraz uw ol
nienie ich postawy z więzów namiętności, k tóre  sp ro
wadziły oba te rządy z drogi zasad sprawiedliwości i 

j prawa międzynarodowego, jakie obowiązywały przed 
wybuchem zajścia. Nadmienić należy, że gabinet lon
dyński nroponował zpoczątku, ażeby w konferencji 
wzięły udział tylko trzy mocarstwa opiekujące się 
Grecją; lecz następnie wzięło górę przekonanie, że 
dzieło uspokojenia, przedsięwzięte przez dyplomację, 
zyska przez zrobienie takowego powszechniejszem, i 
że jego powodzenie i skuteczność zostaną lepiej zape
wnione, jeżeli do udziału w tem dziele powołane bę
dą wszystkie mocarstwa podpisane na traktacie pa 
ryzkim, czyli innemi słowy, wszystkie wielkie mocar
stwa europejskie. Po uzylskaniu takich podstaw dla kon
ferencji, oczy wistem jest, że zgromadzenie się jej jest 
prawie niezawodne; można nawet dodać, że ma ona bar- 
dzo wielkie szanse powodzenia w s, rawie będącej jej ce
lem. Będzie to bezwątpieaia wielkiem dobrodziejstwem 
dla pokoju, gdy usunięte zostanie zajśeie, które za
groziło tak  mocno sytuacji powszechnej; lecz przy
znać należy, że zajście to nie jest niczem innem, jak  
tylko rezultatem  położenia rzeczy, które pozostanie 
niezmiennem nawet po załatwieniu tego zajścia. 
Kwestja kandjocka pozostanie nadal ze wszystkiemi 
swemi niepewnościami i niebezpieczeństwami. ,^J- 
gorliwsi obrońcy Turcji, mianowicie dzienniki połu- 
rzędowe paryzkie, przyznają prawie wszystkie nie- 
możebność trzymania nadal wyspy Kandji w jej poło
żeniu terazniejszem i niezbędność pomyślenia nad za 
pewnieniem tej wyspie lepszego losu. Czyż ta nie
zbędność nie przedstawi się przyszłej konferencji. 
Czy ta  ostatnia zechce dokonać przez połowę tylko 
dzieło pokoju i uspokojenia? Zanim wypadki odpo
wiedzą na te pytania, uważamy za stosowne zazna
czyć bezstronność, z jaką dzienniki półurzęuowe pa
ryzkie zaczynają oceniać zawikłania wschodnie, Pod
czas gdy poprzednio, też organa okazywały nj es*y' 
chaną stronność na korzyść Turcji i z krzywdą dla 
Grecji. Tak, E tendard  nie waha się oświadczyć, że 
Turcja, przez swe bezzasadne postępowanie, postawi
ła  się w położeniu jak najniebezpieczniejsze!!!, albo
wiem w zajściu tem jest coś więcej niż bataljony, l i 
czebnej mniejszości których ze strony Grecji nikt nie 
zaprzecza; mamy dwie cywilizacje, z których jedna 
oparta jest na przeszłości, k tóra  nie może się odro
dzić, podczas gdy druga nie tylko żyje teraźniejszo
ścią, lecz dąży także do postępu pod wszystkiemi 
względami i nie waha się nawet przed wezwaniem 
sobie w pomoc rewolucji dla obalenia niektórych 
przeszkód. Wojna o niepodległość dowiodła, co mo 
że zdziałać ta  ostatnia cywilizacja. E tendard  wynu
rza przekonanie, że Grecja, która miałaby niew ątpli
wie za sprzymierzeńców prowincje chrześcianskie 
Turcji, podołałaby obaleniu kolosu o nogach gli 
nianych, noszącego nazwę państwa ottomańskiego, 
i w tem właśnie pismo pomienione upatruje niebez
pieczeństwo sytuacji teraźniejszej; dla tego też w y
nurza ono przekonanie, że żadne z mocarstw, które 
podpisały trak ta t z roku 1856, nie zechce narazić
,Turcji na szanse takiej wojny” .

* . ( S t a n  r z e c z y ) .  P iszą z Konstantynopola 
pod datą 16 grudnia do Ajencji ELavas\ W całein ce 
sarstwie panuje jak  najzupełniejsza spokojnośc. 1 od 
dani tureccy, muzułmanie czy chrześcjanie, z zado- 
wolnieniem przyjęli decyzję wysokiej Porty względem 
położenia końca machiuacjom heleńskim i wszystka 
ludność okazuje gotowość do poparcia usiłowań rzą 
du. Robiono niektóre uwagi co do surowości środ
ków, według których grecy zostaną wypędzeni i por
ty tureckie zamknięte dla ich m arynarki. Łatw a jest 
na to odpowiedź. Gdyby wysoka P orta  znajdowała 
się w tem samem położeniu, w jakiem  znajdują się 
inne państwa co do jurisdykcji nad poddanymi zagra
nicznymi, nie byłaby chwyciła się tych środków, ale 
cudzoziemcy znajdują się tu  z powodu kapitulacij w 
wyjątkowem położeniu, a grecy w obecnych okolicz
nościach przedstawiają żywioł zaburzenia w Turcji. 
Jednakowoż chcąc złagodzić o ile można surowość 
tvch środków, wysoka Porta postanowiła zrobić wy
jątek  co do mamek, kucharek i inuych kobiet g re 
ckich pozostających w służbie, jako też codo gre ow, 
którzy przyjmą poddaństwo tureckie. Chwycono 
się także pewnych środków względem statków zo
stających pod flagą heleńską, które nie dowiedziały
by się wcześnie o zakazie przyjazdu ich do 1 urcji. 
Zakaz nie stosuje się do statków, które przed notą 
rządu znajdowały się w drodze do jednego z portow 
tureckich. Ponieważ komisja ustanowiona dla wpro
wadzenia w wykonanie decyzji wysokiej Porty, nie 
mogła ukończyć swojego zadania w przeciągu dni 
piętnastu, rząd zmuszony był przedłużyć term in do 
trzech tygodni. (L a  F r.).

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  L a  Patr. z d. 27-go g ru 
dnia pisze: N iektóre dzienniki zagraniczne mówią o 
prawdopodobnej zmianie am basadora f.ancuzkiego 
w Konstantynopolu p. Bourće. Pogłoska ta nie jest 
opartą na żadnej zasadzie; w obecnych okoliczno
ściach nie może być mowy o żadnej zmianie osób dy
plomacji francuzkiej. Dla uzupełnienia sprostowania 
dodajemy, że według listów otrzymanych przed kil
ku dniami z Czarnogóry, nic tam nie wiedzą o pro
jekcie podróży księcia Mikołaja do P etersbu rga , 
przypisywanym mu przez niektóre dzienniki zagra
niczne. Książę ten nie opuścił wcale Cetynji i nie 
ma zam iaru jej opuszczać. Pomyłka ta  zaszła zape
wne w skutek wiadomości, że jeden z senatorów czar
nogórskich ma rzeczywiście udać się do Rosji w inte
resach pryw atnych, dla uregulowania niektórych 
kwestij. dotyczących dotacji kościoła czarnogór
skiego, dotacji wypływającej z renty od pewnej sumy 
umieszczonej w Rosji przez przedostniego władykę.

* ( S p o k o j n o ś c ) .  Depesza z Konstantynopola 
z dnia 24-go grudnia donosi, że według ostatnich 
wiadomości otrzymanych z prowincij, panowała wszę
dzie jak  największa spokojnośc. P orta  nie robi ża
dnych przygotowań wojennych. Oddziały przezna
czone do czuwania nad granicą, zostały uorganizowa- 
ne i są wystarczającemi do spełnienia swojego zada
nia. Gdyby wbrew wszelkiemu oczekiwaniu, wypad
ki miały się zawikłać 1 i wymagać natychmiast użycia 
znacznych sił wojskowych, wyprawionoby armję Ru- 
melji, której korpusy pierwszy i drugi skoncentro
wane są w Sophia i Monastyrze, i której naczelny do
wódca Abdi-pasza otrzym ał świeże instrukcje. ( La  
Patr.)

* ( S e r b o w i e  i s p ó r  g r e c k o - t u r e c k i ) .  
W dzienniku czeskim Naszi L is ty , piszą z Belgradu 
pod 23-im grudnia: „Wiadomości o grecko-tureckim  
sporze budzą tu  nadzwyczajne obawy i zwracają na 
siebie powszechną uwagę. Nadzwyczajny ruch daje 
się spostrzegać nie tylko w sferach urzędowych, lecz 
i w całym narodzie, w którym zawrzała wrodzona 
nienawiść względem turków. Wiadomości i rozumo
wania gazet o sprawach tureckich, budzą .tu po- 
wszechnv śmiech.

* ( Mo w a  t r o n o w a  r z ą d u  s e r b s k i e g o ) .  
Gazeta chorwacka N arodne N oviny , wychodząca pod 
redakcją dra L. Gaja, pisze: „W dziennikach peszten- 
skich z~2l grudnia znajdujemy szczegółowe wiadomo
ści o mowie tronowej, za pomocą której namiestnictwo 
książęce w Belgradzie w dniu 20 grudnia, otworzyło 
posiedzenia „komisji konstytucyjnej’. Członek na
miestnictwa p. Blaznavac, wspomniał o tem, jak  lud 
serbski, podczas smutnego wypadku w Topczydere, 
postępował zgodnością. Drugi członek namiestnictwa 
p. Risticz, zaraz potem odczytał mowę tronową. Od 
dawna już, powiada ta  mowa, - naród, pragnie, aby w 
kraju wprowadzony był konstytucyjny system i na
miestnictwo książęce pragnie zaspokoić tę potrzebę 
liberalnego rozwoju. Będzie przyjęty system dwóch 
izb- z senatu, z czasem może się utworzyć izba wyż
sza. Książę powinien unikać walki stronnictw, a tron  
je iro powinien być nietykalny; dla tego koniecznem 
jest abv ministrowie byli odpowiedzialni; zarazem do
puszcza się wolność druku. YYielka skupczyna naro
dowa ma prawo wybierać księcia, gdyby ostatni zm arł 
bezpotomnie; ona także powinna ustanowić prawo na
stępstwa tronu i naznaczać namiestnictwo książęce .

Grecja.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Wiadomości 

z Aten z dnia 24-go grudnia podają następujące cie
kawe szczegóły: Izba deputowanych po uchwaleniu 
budżetu i środków wojskowych przedstawionych jej 
do rozpatrzenia, ukończyła w d. 23-im grudnia nad
zwyczajną swoją sesję. Na wniosek prezesa izby p. 
Drossos, w wigilję dnia tego po posiedzeniu publicż- 
nem odbyło się nadzwyczajne zgromadzenie komisji 
pożyczki 100 miljonów. Minister spraw zagranicz
nych dał objaśnienia o stanie rzeczy. Zapewniają, że 
minister oświadczywszy, iż Grecja gotową je s t na 
wszystkie ofiary dla utrzymania swoich praw i swojej 
niepodległości, że cały naród stanąłby do walki, gdy
by tego była potrzeba, i król dałby przykład poświę
cenia, stając na czele swojej armji, zawiadomił zg ro 
madzenie, że mocarstwa opiekuńcze usiłują porozu
mieć się z sobą co do zebrania się konferencji, i że 
projekt ten ma wielkie szanse powodzenia. O statnia 
ta  wiadomość przyjętą była bardzo przychylnie przez 
zebrauych członków. Minister dodał, że m teresa na
rodu byłyby energicznie bronione na konferencji, i że 
spodziewa się, iżby na niej zadosyćuczynił życzeniom 
ludności. To ostatnie zdanie przyjęte było również 
z wielkim zapałem, Dnia 23-go grudnia deputowani 
rozeszli się wśród okrzyków, a wieczorem według 
zwyczaju miasto było świetnie uiluminowane. rom i- 
mo jednak uchwały izby i demonstracij ludności, nie
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robią, żadnych przygotowań wojennych, żadnego u- 
zbrojenia, gdyż gabinet wie o tein, że do wojny nie 
przyjdzie, że Turcja nie chce upadku Grecji, że m o
carstwa jej nie opuszczą, i ponieważ rząd ateński 
nie ma nic innego na celu, tylko wprowadzenie w 
b łąd  Europy, każąc jej wierzyć w zapał i dążenia 
stuczne , ukrywające w sobie projekta ambitne. (L a  
Patr.)

Angrlj a .
* ( F l o t a  t u r e c k a ) .  Jeden z prenum erato

rów M orning Star'a, p.Travelyan, wystosował do te
go pisma list, w którym powiedziano między innemi: 
„ Jeżeli zachodziła kiedykolwiek potrzeba ścisłego za
stosowania prawa o werbunkach dla obcych krajów, 
to  tembardziej powinuoby to mieć miejsce obecnie 
wzgigdem turków i greków. Jedną z pierwszych 
czynności Hobarta-paszy było wydalenie niższych ofi
cerów greckich (turcy bowiem odgrywali zawsze ro- 
lg jedynie wojowników', pozostawiają grekom starania 
około żeglugi okrgtów wojennych) i zastąpienie ich 
przez anglików uzdolnionych i zasługujących na zau
fanie. Flota turecka, krążąca obecnie na wodach g re
ckich, jest ze wszech m iar angidską, tak samo jak 
m arynarka w Indjach Wschodnich; statk i pancerne 
w lic/bie ośmiu, wchodzące do składu floty wojennej 
tureckiej, zostały zbudowane, uzbrojone i zaopatrzo
ne we wszystkie potrzeby w Anglji, oficerami na nich 
są  auglicy i fundusze na nie dostarczone zostały wy
łączcie przez Angljg; wiadomo bowiem, że bez naszej 
pomoey, finanse tureckie nie wystarczyłyby na takie 
wysilenia.”

  -
K o re s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W A razaw -sK łetfo .

Kraków, 27 grudnia (*).
Czis o emigracji i o sprawach galicyjsko-ruskich. — Wieli

czka.— Zborowscy. — Ceny zboża.
Tutejszy Czas przy całej swej jednostronności, choć 

rzadko mimowoli powie prawdg. Niedawno, w arty 
kule wstępnym. mówiąc o powszechnym umysłowym 
proletarjacie w Galicji, miał odwagg ubolewać, że licz
ni polscy emigranci i włóczggi po Swiecie, powracając 
do domu nie przynoszą do kraju, ani doświadczenia, 
ani wiadomości, ani przedsiębierczości, aby w czem- 
kolwiek stali sig pożytecznemi krajowi i narodowi.

Za to w sprawach galicyjsko ruskich płytka stron- 
ność nigdy nie opuszcza tego szlacheckiego organu. 
W szelki pojedynczy przejaw sympatji w galicyjsko- 
ruskim  włościaninie do Eosji, zamienia na propagan- 
dg „moskiewską”, i nie przepuszcza sposobności, dla 
zrobienia w takim razie denuncjacji gdzie należy. 
Niedawno w komisji włościańskiej, pewien rolnik ruski 
wystąpił z taką mową: „Prześwietna komisjo! Ciągle 
piszecie, pracujecie, a nie dajecie tego i tyle co pragnie 
gmina, to je s t lasu i pastwisk. Jeżeli tak, to wszyst
ko to otrzymamy od rosjan” . Oczywiście prostodusz
ny włościanin słyszał o dobrem uposażeniu swych 
współbraci za kordonem i po swojemu wynurzył rosz
czenie do podobnego dobrobytu. Włościanin za to do
sta ł sig do wigzienia, lecz u ltrasi tem sig niezadowol- 
nili, i przez usta Czasu domagają się, aby adm inistra
cja wyszukała same źródło „moskiewskiej” propa
gandy.

Deputacja m iasta Wieliczki przybyła do Wiednia, 
stara ła  sig bronić interesów swego miasta, zagrożo
nego katastrofą. W skutku tego wydelegowana zosta
ła  komisja z inżynierów złożona, k tóra miała przybyć 
na miejsce dziś (27 grudnia), dla zbadania, w jakim 
stopniu zalanie salin połączone jest z niebezpieczeń
stw em  dla miasta.

Tymczasem fabrykant Daniel podjął sig za 150,000 
z łr. dostawić do Wieliczki parową pompg i przy jej 
pomocy zupełnie uwolnić saliny od groźnego żywiołu. 
Maszyna ta  zostanie ustawiona i zacznie działać w 
końcu lutego.

W ostatnich czasach, tutejsza publiczność była bar
dzo zaciekawiona przejeżdżającym przez Kraków nie
jakim  Zborowskim, który pochodząc z polskich p ra
dziadów, urodził sig w Ameryce, ożenił się z rodowitą 
am erykanką i zrobił sobie tam  ogromny majątek. 
Teraz przybył on do Galicji, aby upatrzyć sobie i ku
pić dobra. Pani Zborowska, ukazawszy się w teatrze 
zwracała na siebie uwagę powszechną bajecznym prze
pychem kostjumu i całemi konstelacjami ogromnych 
brylantów.

Pomimo ogromnego dowozu pszenicy, żyta, jęcz
mienia i grochu z Królestwa Polskiego, ceny mocno 
się trzym ają, a żyto poszło nawet w górę. Ponieważ 
w W ęgrzech, a szczególnie w sąsiednich komitatach, 
silnie rozwinęła się zaraza na bydło, przeto wydane 
zostało rozporządzenie, żeby pod żadnym pozorem 
nie puszczać do Galicji z Węgier bydła, siana i sło
my. Z .

*) List ten wzięty jest z Warsz. D niew .

Lwów, 27 grudnia.
Rezolucja sejmu galicyjskiego. —Zakaz wykładów. — Koj- 

siewicz.—Zborowski. —Nowe pismo perjodyczne.
Delegaci nasi mają nadzieję, że m inisterjum  wnie

sie na jednem z najbliższych posiedzeń rady państwa 
znaną rezolucję sejmu galicyjskiego, k tóra jak  wia
domo spowodowała zaniechanie wycieczki Cesarza do 
Galicji.

Namiestnictwo wzbroniło wykłady popularne dla 
niższych warstw ludności tutejszej,niepodając powo
dów, których domyśleć się łatwo.

Bawiącemu dotąd we Lwowie ks. Kojsiewiczowi 
zaczyna tu tejsza policja robić trudności.

Potomek Zborowskich rodziny, której jeden z b ra
ci przeniósł się przed 200 laty do Ameryki, przybył 
przed świętami do Lwowa. Głoszą że ma zamiar 
osiąść w Galicji i przenieść do niej miljouowy swój 
majątek.

Z nowym rokiem zaczną wychodzić trzy razy na 
tydzień „W iadomości polityczne” pod redakcją pa
na W iktora Wiszniewskiego. H .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny g łó w 

nych a rtyku łów  żyw ności na tai gach w arszaw skich w 
tygodniu upłynionym  by ły  następujące: Co do chleba i 
bułek ceny pozostały  tak ie  sam e jak  daw niej; co do m ię
sa w ja tkach  rzeźniczych', w ołow ego w częściach za
dnich fun t kop. 1 0 '/2, w częściach przednich kop. 9 , cie
lęciny w ćw iartkach  zadnich fun t kop. 1 2  ‘/ 2, w ćw iar 
tkach przednich kop. l T ‘/ 2, w ieprzow iny ze skórą  funt 
kop. 13, bez skóry kop. 1 2 , sad ła  fu n t kop. 2 2  */a , ło 
ju  fun t kop. 14, słoniny bez soli fun t kop. 2 0 , s ło n i
ny solonej kop. 2 2 ’/ 2; co do drobiu: k u ia  kop. 30 , k u r
czę kop. 22 '/2, kaczka kop. 4 5 , gęś kop. 75 , m dyk rs. 2 
kop. 50 , indyczka rs. 1 kop. 50 , kap łon  kop. 7 5, p u la rd a  
kop. 50; ceny ogrodow izny tak ie  sam e jak ie  były w ty 
godniu m iniłnym ; co do zwierzyny, sa rna  rs . l i ,  zając 
rs. 1 kop. 2 0 , ku ropatw  p a ra  rs. 1 kop. 2 0 , cietrzew i 
pa ra  rs. 1 kop. 35 , kw iczołów p a ra  kop. 17; co do le- 
gum in: kaszy krakow skiej k w a rta  kop. 1 0 , jęczm iennej 
kop. 5 , gryczanej kop. 6 , perłow ej kop. 10, jag lane j k . 
8 , pszennej kop. 1 1 , grochu szablastego k w arta  kop. 7 , 
ok rąg łego  kop. 5, grzybów  suszonych fun t kop. 40; co 
do owoców: ja b łe k  sztetynów  dużych kopa rs. 1 kop. 2 0 , 
renetów  kopa kop. 80 , orzechów  w łoskich ko p ak o p . 14, 
laskow ych k w arta  kop. 9, gruszek suszonych fun t kop. 
13, śliwek suszonych kop. 1 2 , m aku niebieskiego kw arta  
kop. 15, białego kop. 23 ; co do ryb żywych: szczupa
ka  fu n t kop. 35, lina i karp ia  kop. 20; co do ryb śnię
tych: szczupaka i sandacza kop. 13, lina i k a rp ia  kop. 
12, leszc/a kop. 14, okonia kop. 9, k a ras ia  kop. 10. ^

W arszaw a,
<30 fiirudk iii.

K a . l e a d . a r  z.
W e czw artek, 1 9 (3 1 )  g rudn ia , — św. S y lw estra  p a p .—  

Słońce wsch. o  godz. 8  m in. 1 2 ; zach. o godz. 3  m in. 55.
W p ią tek , 2 0  g rudn ia  ( l  stycznia), — św. F u lgencju - 

sz a  b isk .— Słońce wsch. o godz. 8  min. 1 2 ; zach. o godz. 
3 min. 56.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -J- 3"4, li. | Q g o dz . a T. ra u a . , o g o d z .4  p o p o i

W c z o r a j .  ~~7
Barometr w milimetrach...................i 7 3 4 . 5  7 4 2  4
Termometr R eaum ...........................  -j- 4 7 -j- 3" 7
Stan nieba............................................ j pochmurny pochmurny

  Wicher
Największe ciepło -j- 5 2, R. Najmniejsze ciepło-)- 0°6 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 6  cali 9

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I. — D ziś, we średę, tra jed ja  w 5-ciu 

ak tach  ( 1 1 -tu  obrazach), Zbójcy. — Osoby: H rab ia  Ma- 
ksym iljan M oor— p. Bychter', K arol — p. Leszczyński; 
F ranciszek— p. K ró likow ski—  (obadw aj jego  synowie); 
A m elia E delre ich  — pani P alińska ; H erm ann  — p. T a ta r
kiewicz; Spiegelberg— p. Stolpe, Schw eitzer -  p.  Chę- 
ciński, G rim m — p. Jejde, R azm ann— p. Szober, Schuf- 
te r le — p. Dobrowolski, R olle r— p. Szym anowski, K o- 
ster p. Piasecki, S chw artz— p. D ąbrow ski— (wszyscy 
pow yżsi 8  u studenci); D aniel, s ta ry  sługa  hrab iego  Moo- 
r a — p. Adler-, M oser, sługa  sądow y— p. Ostrowski.—  
Jutro, w e czw artek , opera Halka.— Wczoraj, we w to 
rek , daw’ano operę Otello, przez artystów  w łoskich, by 
ło  osób 850.

WYSTAWA TO W ARZYST WA ZACHĘTY SZTUK
PIĘKNYCH (w hotelu eu ropejsk im ).—  Codziennie, od 
godziny 1 0  z ra c a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św iętą  kop. 5.

WYSTAWA OBRAZO W I STAROŻYTNOŚCI p.
Sulatyc kiego (na P o d w ala  w domu D jcm ańsk ich ). — 
Codziennie, od godziny 1 0  rano  do 4 po południu . —  
Cena weiśció kon. 10.

T E A T R  P R Z Y  U L IC Y  H R A B IE G O  B E R G A  -  
D ziś, we środę, —  Wielkie przedstawienie zostającej 
pod p ro tek tora tem  Najjaśniejszej Królowej W iktorji, oraz 
królewskiej fam 1 ji, sław nej w świecie trupy Japończy
ków z S t. P e te rsb u rg a , P a ry ż a  i L ondynu, złożonej z 20 
osób w narodow ych kostium ach. — Jutro , we czw-artek, 
Przedstawienie danem  nie będzie. —  W  piątek, dwa 
W;elsie  przedstawienia. — Początek  pierw szego o go
dzinie 2 -ąi, a  drugiego o godzinie 7-ej wieczorem.

O R F E U M  (przy  ulicy Miodowej w domu L essera).—
D ziś i codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-
Ik y czn e  p. L esse ra . — Co trzeci dzień nowy p ro g ram .— 
Początek o godzinie 7 */2 w ieczorem .

W S A L I K A SY N A  FR A N C U Z  K IE G O  (p rzy  ulicy 
Ś-to-K izyzkiej N. 1 3 4 6 ) .— D ziś i codziennie, T ea tr f i
gur mechanicznych przedstaw iający: d ram ata , komedje, 
w odewile, baleta  i t. p., pod dyrekcją p. L e ta rd . — Cena 
miejsc:* 1-e miejsce ko, . 20 , drugie kop, 15, trzecie kop. 
10. — P oczątek  o god mie 8 -ej wieczorem .

P R A D O  (zakład gastronoiniczno - spacerow y za ro 
gatkam i W olskieroi, dawniej O hm a). —  C odziennie  jest 
o tw arty .

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-mojorowi: K re u -  
te r , w przejeździe z Radziwiłowa i O o re m k in  z Wie
dnia do Petersburga; rzeczywisty radca stanu von 
T y ze n h a u se n  i dymisjonowany jenera ł major Ż y l iń s k i  
do Wilna.

* W dniu wczorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz .- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 5 0 4 , w yjecljało osób 4 1 2 ;— 
koleją żel. w arsz. peterso. p rzyjechało  osób 172, w yje
chało  osób 1 9 7 ,—  koleją  żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
osób 172, w yjechało osób 114; — statkam i parow em i 
przyjechało osób — , w yjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 7 9 1 , w tej liczbie z zag ran i
cy 28; w yjechało osób 6 1 9 , w tej liczbie za granicę 1 7 .

D nia  17 ('29) b. m. i roku, chorych w 8 -iu  cyw ilnych 
szpitalach: przybyło 7 8 , w yzdrow iało 9 6 , um arło  9 , 
pozostało  1983 (mężczyzn 9 5 9 , kobiet 1024), z nich 
w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 2 1 0 , kobiet 193.

* W  dniu 17 (2 9 ) bież. rnies. i roku , urodziło SiQ: 
chrześcjan: p łc i męzkiej 14, płci żeńskiej 1 2 ; staroza
ko n n ych :  p łc i m ęzkiej 3 , p łc i żeńsk ie j 3 ; razern  3 2 ;—
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: — ; 
starozakonnych: — ;— umarło: chrześcjan: płci męz
kiej 14, p łci żeńskiej 4; starozakonnych: p łc i męz
kiej 5 , płci żeńskiej 7 , razem  30 .

G e n y  t a r g o w e .
dnia n  (29) Grudnia Ititib roku

RODZAJ PRODUKTÓW i iJzetv' ert Korzec cii — do
( rsr. kop. rn tle  sr. i kopieisr.

Pszenica 10 64 5 85 6 65
Z y to ................. . i 8 28 5 2 5 17
Jęczmień ............................ i — — — — _ —
O w ies........................................ | 4 80 •2 85 3 —
Groch p o ln y ............................I — — — — — 1 —
K a r to f le ..................................  1 92 1 5 1 i 2 0

Pud siana od kop. 25 —_ 30 Pud ałomy od uop. i 7 — 
Dowozy: Pszenicy 103; Żyta 200; Jęczmienia —;

Owsa 114 ezetwerti.

2 0

KURSA TELEGRAFICZNE
A J B WT t T R Y  R u n o L r * O K R $ V 
t  Berlina, d. 17 (39 ) G rudnia 1868  roku.

z  b e r u :,-a
B ilety  B ankn  R osyjsk iego. . .
W eksle n a  W arszaw ę. . . .

, ,  P e te rb u rg  3 tygodn .
, ,  ,, 3 m iesięczny
„ Londyn 3

P » ry t 2
„  H am burg  2 „
„  W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4% . . . .
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4 % ...............................
K oleje K o s y j s k i o ......................................
A kcje D rogi Zel. Terespolskej . . . .  
O bligacje D rogi Żelazgej Terespola kiej . 
A kcje drogi W arszaw sko-W  iede - skiej 

A kcje D rogi Żel. W arsz .-B ydgosk ie j. 
Nowa pożyczka prem jow a 1-em  . . .

„  „  2-em . . .
Zyto na ta rg u  „  . . .

d to  „  dostaw ę . * . . .

Z W IEDNIA.
Londyn 

Hai
W eksle na

ła m b u rg . 
,. P aryż . .

Pożyczka N arodow a.
5%  M etaliki . . .  
A kcje B anku  K redytow ego

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3 % .....................................
R en ta  W łoska . . . . . .
A kcje K red y tu  Ruchom ego .

Z LONDYNU

3%  P ap iery  (O onsols)

85 V*
81V.
»■*/.
W*/.

6 2 3 '/ .
86 V,

I W .
8 5 '/ ,
8 4 '/,
5 5 '/ .
6 5 ’/ ,
81

7 7 '/ .
5 6*/.
5 8 '/,

147'/,
i 1 1 5 '/.
1 61 '/.

8 1 '/.

119 40
88
47 50
64 -’0
68 70

242 60

79
67

♦
283

* • / .



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  1 A D O M 1 E N I A

>T. D. 8:346.
Kom isja Pajwyżej ustanow iona w mieście 

"Warszawie d la oszacowania nieruchom ości 
w obrębie E sp tanady  W arszaw skiej A leksan
drowskiej Cytadeli, rozpocząw szy czynność, 
podaje do wiadomości właścicieli prywatnych 
posesji, podlegających wyw łaszczeniu na 
rzecz Skarbu, na mocy Najwyżej postano
wionych regu ł o u trzym aniu E sp lansdy  W ar
szawskiej A leksandrow skiej Cytadeli i fortu  
Śliwickiego. t

P rzytem  ogłasza się:
1 Szacunek wyżej wymienionych posesji 

będzie dopełniony na zasadzie praw  Cesar 
stw a (tom  X, część 1), w porządku sytuacyj
nym posesji, poczynając od bliżej położonych 
ku wałom fortecy,

2. W łaściciele będą w swoim czasie wzy
wani do Komisji dla asystow ania przy ósza- 
cowaniu posesji, p rzez publiczne pisma, W a r
szaw ską G azetę Policyjną i D ziennik  W ar
szawski.

3. P rzy  wezwaniu do Komisji, każdy w ła
ściciel obowiązany je s t przedstaw ić przy po
daniu  na  piśm ie na papierze bez stem pla, s u 
mę żądanego wynagrodzenia za wywłaszczyć 
się  m ającą .posesję, wszystkie dokum enta, 
p lany  i w ogóle ak ta . którem i udowadnia się 
obszerność posesji, prawo posiadania i sza 
cunek oznaczony na zasadzie ksiąg  u trzym y
wany!), kontraktów  i t. p. dokumentów, któ 
reby pod względem pewności nie były w ą t
pliwe, dla zapobieżenia następstw om , jak ie  
wyniknąć mogą a r t 1— 112 Ustawy Sądowej 
Cesarstwa.

Komisja mieści się  w pa łacu  Briihlowskim 
w drugim  podwórzu, w skrzydle wychodzą- 
cem  na ulicę b iecałą .

N .  D. 8249 .  W o t Gminy Lubania.
Ponieważ W ładysław  i Zygm unt m ałoletni 

Potkańscy stale  księgą ludności wsi Jajkowi- 
ce gminy L ubania  objęci m ają  zam iar, wy
prow adzenia się do Cesarstw a A ustryjackie- 
go, a mianowicie do m iasta Krakowa, zatem  
niniejszem  zawiadamiam kogo to dotyczeć 
m oże o ich tym zam iarze.

Lublin  d. 3 (15 Grudnia 1368 r .
Dombrowski

N- I). ' 347.  Wójt. Gnii'ti’/ C ermno 
w Luniecie Gostyńskim

O głasza  niniejazwru, iż w altuteic d o k o n a 
nego  zabezp ieczenia  majątku Ignac  go S z i e k  
w wsi Kozikowie  gm in ie  Czermno. ua dnin  
6  ( 1 8 )  Grodnia  r. b. przez  Wójta g m in y  C zer
nino dokonanego ,  temuż Ignacemu S z tek  nie 
j e s t  wolno,  ani  łą k  ani s iana z tychże  s p r z ą 
tn ię teg o  sprzedawać,  aż Ho czasu zapaść m a 
jącego  wyroku w 8ądz ie  gm in nym  jako w spra
w ie  spadkowej agitującej  s ię ,  w zyw a  przoto  
w szvs tk ich  ktorzybv chcie li  z powołanym l ś n ią 
cym  S z te k  wchodzić w uk łady  o ku pno pomie-  
nionyrh ląk  i s iana,  iżby się  w strzym al i  aż do  
zapa-ć  mającego wyroku Sądu G m in n eg o ,  w 
przec iw nym  bowiem razie, sami sobie  winę  
przyp isać  będą musie l i ,  j e ż e l i  z te g o  tytułu  
na zawód lub straty  narażeni zostaną, a to na  
m ocy art. 24  li tery  6, Nawyższ.ego U kazu  z  r. 
18 6 4 ,  oraz art. 2 Najwyższego U k a z u  z duia  
3 0  Lis topada (12  Grudnia) 1865 r.
"Wymyśl N iem iecki ,  d 9 (21) Grurlira 136 8  r.

P.  W , Kawentz.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N . D. 601 7 . Rejent Ka"tce arji Ziem iańskiej 
iv Su  * a R  ach.

O g ła sz a  s ę, że z pow<«du nnstalej śm erci:
1. 13 n e ly k t a  E m  jn u e la  2 - im ion  Hrabiego  

Tv*»zkicvvic„a, w łaścic ie la  dóbr B ło g o s ł a w i e ń 
stwo,  w P o w i c i e  Właiy&lawowukiin  po łożo 
nych.

2. F ranc iszka  J*na N ep om u ce n \ 2-ch imion 
Olechnowicza,  współw łaścic ie l*  dó r S agow o ,  
w Powiec e Sejneńskim  położonych.

3.  Franci v/,ka Zahorskiego,  w ierzycie la  sumy  
rs. 1,500 pod Nr. 32  dz ia ła  IV. wykazu h i p o 
te czn eg o  na dobrach H o ły n k a  w Powiecie  
A u g u  s tow sk im  położonych,  7. a i czp ieczonej;  to 
cz y  postępowaa>e spadkowe, do u regu lo 
w a n ia  którego,  te im in  na dzień 19 (31) Marc 4 
] 8 6 9  roku je s t  oznaczony,  strony więc in t e r e 
sowane z prawami sw»mi w tym  terminie  do 
Kancelarj podpisanego Rejenta pod prekluzją  
zg łos ić  się zechcą.

Suwałki  d. 31 8ierp. (12  VVrześ.) 1868  r. 
W ładysław Russocki.

N. D. S358.  Rejent. K ancelarji Z iem iań skiej 
w f ło c k «. ,

O głasza, iż z powodu skonu:
1. Antoniego Suchcickiego, współwłaści* 

,ela części dóbr Suchcice z O strołęckiego, i
2. Stanisław a Lam parskiego, wierzyciela 

,umy 7 ,5 0 0  rubli rsr. na  dobrach B iałoskury  
• Mławskiego zahipotekowanej, toczy się po- 
tępow anie spadkowe, do uregulow ania k tó 

rego, term in na dzień 23 Czerwca (5 Lipca) 
i8t>9 r. godzinę 10 rano w mej k aacelarji w 
mieście Płocku wyznaczyłem.

K ajetan  Chodecki.

N. D. 6 0 9 0 . P isarz K ancelarj 1 Ziemiańskiej 
v • Lublinie.

Po śm ierci: 1. Józefa W aręckiego, wierzy
ciela sum rsr. 6,000 na nieruchom ości w L u 
blinie Nr. poi. 233, a hyp. 155 w dziale 
czwartym  pod Nr. 13 i rsr. 2,250 na n ieru 
chomości w Lublinie Nr. poi. 342 a hyp. 218 
w dziale IY  pod Nr. 36 ubezpieczonych, oraz 
rsr. 450 na dobrach Typinie w Powiecie T o
maszowskim G ubernji Lubelskiej położonych 
w dz ia le  1Y pod Nr. 45 ostrzeżonych.

II. Ignacego Dobrzelewskiego, wierzyciela 
sumy rsr. 5,000 na dobrach Skokowie w Po
wiecie Nowo-Aleksandryjskim  G ubernji L u 
belskiej w dziale IV  pod Nr. 69 ubezpieczo
nej, otw arte są  spadki, do uregulow ania k tó 
rych, term in na dzień 28 M arca (9 Kwietnia) 
1869 r. przed Pisarzem  K ancelarji Z iem iań
skiej w Lublinie je s t  wyznaczony.

L ublin  d. 10 (22) W rześnia 1868 r.
M ichałowski.

OW BIESZCZENJA HYPOTECZNE.

N. D. 6830. Trybunał Cywilny 
w W arszawie.

Podaje  do wiadomości,  że grunta  wraz. z ł ą 
kami i lasami do probostwa Kruszyn n a leż ą 
ce,  w Powiec ie  W łocławskim  położone, do p ie r 
wiastkowej regulacji  hyp oteczuej  w yw olanem i  
zostają  i termin do tej regulacji  n a d z ie ń  3 (15)  
Marca 1869 r. j e s t  oznaczony ,  a do u s k u te 
czn ien ia  regulacji* Pisa**z Kancelarji  Ziemiań
skie j w W arszaw e  Konrad K uczyński  prze 
znaczony.  W z y w a  prz-to  strony in teresowane,  
aby w terminie  tym, z prawami do nieruchomości  
rzeczonej ś s ią g a j ą ce m i  się. wraz z dowodami,  
sami iub przez  pe łn om ocn ik ów  urzędownie  
umocowanych przed d e legow anym  stawiły  s ię  
i spisaniu  protokułu regu lacy jnego  obecne  
były ,  a t.o pod prekluzją prawa z r ! 8 1 S o p r zy 
wile jach i h .p o te k a c h .  Decyzja  nad dzie łem  
r e g u L c y jn em  przez zwierzchność  hypoteczną  
wydaną zostanie .

W arszaw a  d. 2 8  W rześ .  ( 1 0  P aźdz .)  1863 r.
Prezes,

R adca K o leg ja ln y .  Rogoziński.

N- D. 8092. S ą d  Pokoju to K raśniku . 
W ydzia ł H ypotęczny

Z powodu żądania  wyw ołania  pierwiastko-  
wej regulacji h y p o tek i  domu drew nianego  pod 
go n tem  w m ieście  Z aklikowie  pod Nr. p..>i. 1.05 
po łożonego ,  w łasność 8zm ula  Rozenbaum  s t a 
nowić  mającego.

Zawiadamia  in teresantów, że  takowa r e g u 
lacja  nastąpi w Sadzie  tu tejszym  w d. 6 ( 1 3)  
Marca 1869  r.

Wzywa przeto takowych,  aby w tym dniu  
stawil i  s ię  osobiście, lub przez pełnomocni - 
kow specja lnych dla przedstawienia  praw sw o
ich do tej nieruchomości.

N ies taw ający  in ter e san c i  u legną  skutkom  
prekluzji  w art. 154 i 160 prawa bypoteczru-  
go  przep isanej ,  a nic stawaj ący właścic ie l  na 
żądanie  wierzycie la ,  do tk n ię ty  będzie  karą 
zip. 50 ,  czy l i  rs. 7 kop. 5 0  i utraci dobro
dzie js twa prawa Siużące mu w z g  ę j e m  w ierzy 
cieli.

O g łoszen ie  decyzji j a k a  w s k u tek  tej r e 
gulacji wydaną będzie ,  nastąpi na posiedzieniu  
Sądu w dniu 7 (19 )  Marca l t 6 9  r. 1 od tegoż  
dn ia  czas  do odwołania  się  od takowej u p ły 
wać zacznie.

K raśnik  d. 27  Listop.  (9 Grud.)  1868 r.
P od sędrk ,  

w z. P rzega lińsk i ,  Pisarz.

N. D. 8193 .  S ą d  Pokoju w Grójcach 
W ydzia ł H ypotęczny .

Z powodu żądania  regulacji  nowej hypoteki  
nieruchom ości  mie jskie j a mianowicie: jednej  
trzeciej części domu w mieście  Grójcach pod 
Nr. 83  sy tu o w a n eg o ,  sk ładające j  się ze klepu,  
dwó h stancji  m ie szk a ln ych  1 gór y  nad temiz  
wchodząc od frontu po lewej stronie  będących,  
tudzież  z dwóch komórek w podwórzu i placu 
do te jże  jednej trzeciej części domu należą
cych ,  dawniej Mordki Nuty  San giera  własność  
stanowiącej.

Zawiadamia  interesantów,  iż takowa n a 
stąpi  w Sąd zie  tu tejszym w dniu 2 0  Marca 1̂ 
Kwietnia) 186 9  r.

Wzywa ich przeto, aby do regulacji tej osobiście  
łub przez pe łnom ocnika ,  urzędownie  i s zc z e 
gó ln ie  na to um ocowanego zg łosi l i  s ię ,  żąda 
nia swe i wnioski do protokołu  regulacji p o 
dali i w dokum enta prawa ich udowadniające  
zaopatrzy l i  s ię .

O strzega  ich oraz, iż n iezg łaszający  się  
w termin ie,  podpadną skutkom  prekluzji  w 
art. 154 i 160,  prawa o hypotekach z r. 1818  
przepisanej.

Je że l ib y  w łaścic ie l nieruchomości wywołanej  
w termin ie  do regulacji  n ies taw ił  się, t enże  na  
żądanie  k tóre gok o lw ie k  z in teresantów, na

k a rę  od  rs . 1 k. 5 0  do 7 k. 5 0  sk az a n y m  z o 
s ta n ie  i p o d łu g  a r t .  15 0  teg o ż  p ra w a , u tra c a  
w sz e lk ie  d o b ro d z ie j s tw a  p ra w n e  w zg lęd em  
sw y ch  w ie rz y c ie li .

O g ło sze n ie  d ecy z ji, j a k a  w s k u t e k  a k tu  r e 
g u la c ji pow yższych  n ie ru ch o m o ści w y d an ą  b ę 
d z ie . n a s tą p i  w dn iu  28  M arca  (9  K w ie tn ia )  
1869 r. n a  p o s ied z e n iu  S ą d u  tu te jsz e g o  i od  
te ijo ż  d n ia  cza s  do o d w o ła n ia  s ię  od  n ie j u p ły 
w ać zaczn ie .

G ró jce  d n ia  6  (1 3 )  G ru d u ia  1863 ro k u .
J ó z e f  B orow >ki, Pisarz.0 _ _______

L l G  Y T A C J E  

I SPBZEDAŻE PUBLICZNE.

X. D. 8344. 1’apmael‘Kfie 1 t/Oe/iucicoe 
U pan.ieuie.

8 c/!"B4 <:THie ó e iy c n liim io c T H  r o p r o in ,  4 0  
ni'i>H 3ne4eniH  KOM xl> Ii i,i i t. 11 j i i i a T e i i t  c p o in ,  
Ha 9 c e ro  ./feK aópfl, ly o e p iic K o e  IIiim t.isH ie  
CHMT, jfll.H li.M 'I i’"),, M 10  2 3  . feitdÓpH I, I  f i u -  
liapn ) 1 8 6 8 /9  r .  B'b 12 M acom, y T pa , Oy.iy i l, 
n  po  H3 u o 4  h t  hen  in .  BapiuaBCKoMT. iy m ip tl  - 
CKOMb l lp a i i . i e i i i i ,  iioiihie m y e rn i . i t :  t o  i r n ,  
CT. iioiiHiKeiiieM i. na  n o c T a iis y  oKon-: 4U0 
11y 4 .HH. c w p o ii neHbKB, 4  tu ■i.aópiiKH B«p- 
UlaBCKHII i ' l  O.IOBHOH TIOphMW, H OKO/KI 30  
n y 4  iu'b x i , m ,  4 4 h npH .jH .ih im  B p e c rh -K y -  
HHCKofi TiophMM in . TeHeniH •>4 K aro 1 0 4 0 , 
c u iira H  c'b 1 (13) K a n a p a  1869 r o 4 a Ho to ikw  
muc o 1870 r. T o p r ii  s t u  iip e 4 no .io m eH o  Ha- 
M0 Tl. CT. BO3II 1,1 U liilH ofl HT.HM 5 f>. 3 7  '/-j K- C. 
3 a 0411HT. t iy 4 T> nei-.bKH u 8  p . 75 k. e ‘. 30. o -
4 1 IHT. liy 4 T> /Ihiia.

>'c.i B iH iiocraB K H  ó y i y n ,  n p e 4 T.*iB,ifieMM 
w e .iiiio iijin n , e * e 4 HeBin,., aa iicit/iiOMeHieMT, 
npafUHMHiibixT. 11 TaóeahiibiST* 4 H efi, h t, 
lipHeyTCTBeHsioe npeviH, b t. npieMiioMT. 3 a .n 1 
1’y ó ep n cK a io  ripaB /teniH .

r .  B ap m aB a , 12 Jeivaót>H  186S r o 4 a .
B llU e-l’yiiepiiaTOOT., , f a :  11 1 0 III..

CoiiBTHHKT., l ly \a , i i .c K ii i .
C ra p .  ,4 "B io !ip o H 3 oo4 MTe.!h, 

f l i io B C K ii i .

X. D. 8310. .JioO.ltiucicoe I'yOepucKoe  
llpue.ieH ie

OoTiiiiijiaeTT, po  ECoOmce C B lije iu e , hto 
BC.lt,flCTnie HeCOCTOSBUIHXCK BT. IiepBOMT. cpo -
Kt- "48 (3 0 )  H o a ó p a  1 8 6 8  r .  xop roB 'b  Ha OTflaay 
b t .  a p e n j y  joxO fla  o t t .  n p o R a * n  rm Tett n a  
KpeCTbHHCKHXT. II )JBOpOEI,IX'I. SeHjaXT, HlI'Bliiil: 
M a f ija in .- ry p H i.iii ,  H p a o B T .,  Boa:yTiiHT>, 10 - 
poBT,, III.iHTBeHb; S aB ajK ii, /f3epoHiBiui 11 I Io -  
j j i c jo b t .  J i n .  B . TG 3iH m nB eij.ro  y t3 f la ,  Ha n e - 
piORT, o t. 20  A s ry c T a  (1  C e ir ra irp ii)  1 8 6 8  r . ,  
n o  1 (1 3 )  l-lHBapa 1 8 7 0  r . ,  2 8  jfe iia ó p ji (9  IIh -  
B ap a ) 1 S 6 8 /9  r .  e ri. 9  n aco B i. y T p a , ó y j y r b
ii]m)f u jo ;p iT i,ca  b t .  TojiauiOBCKOMi. y*3RH0Mi. 
y n p a B J e n i n ,  BTopiiTHKie H 3 y c T B w e  (in p lus) 
T o p ru , Ha o r ^ a a y  b t .  a p e n n y  nOMHH^Tarp 4 0 - 
x o jja  b t .  BM uieiionasaH H bixT. iiMfiHiaxT., Ha 
n e p io jT . c i .  20  A u ry c -ra  (1  C eH T aópa) 1 8 )8  
r . ,  n o  "1 (1 3 )  H ii'E apa 1 8 7 0  r .  a  iim chho:

1. B t ,  hmIshIh M aH sanT .-Fy pHi.nl, coc-roa- 
ipeMT. H3T. o^H oii jepeBH H  MafUain.-rypiiE.iM
BT. K O TO pOfi n p eC T b aH C K H X 'b  u SM OpOBHXT.
ycafbÓT. 121, i ia rm ijH  T o p m  ott , cvmi.i 292 
p j 6 . 74 Eon. 3a  Bee BbimeosHaTCHHoe B p e a a  
a p e i i jw .

2. B t, HjiliHiH flpaoE T . co cT O am ejn , h s t ,  
flepeBCHb: alpuOBT,, JfoMÓpoBKa, E se p H a , 7K.y- 
jih u c , 'jliii.iK i, ICopruH e, K a p o a e m ia , Kmh- 
h b h i . ,  J len iiu iK a 11 .11 a  i! j  a  k  - U y> ji e  1 u , , b t .  iio - 
HXT. ItpeCTaHCKHXb II IBOJiOBI.IXT. y c a jb ó l .
3 9 4 , h an  Him t o  p m  o i-b  cysibi 871  p y ó . 6 6  •/, 
KOii. s a  Bee Bhimeo3na>ieHHoe Epevm ap eH jb i.

3 . B t .  i'-Hf.iiiii J.O iiiyiiiiiT , cocT om ip .irb  
H3T, sepeB eH b: B oaiyniH T ., 3BiipTOBeKT., Ko- 
3eiiKa h  K p a u e in ,,  b t .  k o h x t ,  KpecTbHHCKiixT. 
u  lE opoB h ix  i, yca^bÓT. 134 , h h h h h u h  T o p rn  
o t t .  cysibi 31 9  p y ó . S 1/ .  n o n . aa  Bee B biiueo- 
3HaueHHoe bjicm h apoH jb i.

4. B t, M a tu lu  lO poB ’bj cocT oaipeM i. h3t> 
o jH o ii aepeBHii K)pOBT., b i  KOTupoS EpeCTb- 
HHCKIIXT. H aBOpOBMXT, yCilflbOT. 61 , HTTHHaH 
T o p m  o t t .  cyy.bi 131  p y ó . 31 n o n . aa Bee p,m- 
L u e o sH a T G H iio e  B p e i m  a-po-Hjsi.

5 . B t.  ii no  u in" HI.iiiTj.i Ha, co C T oam ein . h3t> 
jepeRCHb: U Ijm m biH b, J ly ó i e  u  LU.iaTbiHb- 
C l t a - B o j a ,  BT. KOHXT, ItpeCTkH H C K H X T. H JBOpo- 
BhixT. y c a jb ó b  93 , n a 'in w a a  T o p r H  o t t ,  cy jib i 
23 2  p y ó  47 n o n , 3a s e e  Bbiuiso3Ha>ieHHoe 
i i p e i i n  a j ie H ju .

6. B t,  H ji t i i i i i  o a B a s a i i, cocToiuueMT, h3t> 
o jh o S  jepeB H it 3aBa/(Kii, b i  KOTopoM K pecri,- 
aHCKIIX'b H SBOpOBblX'b yCajbÓT. 19, TiaTHHaa 
x o p rn  o t t .  cy iib i 4 0  p y ó . 9 0  k o h . 3a Bee Bbi- 
m e03iiaH eiiH oe B peim  apeH ^bi.

7. B t. iiirlm iH  J(3epoHiKHi[, c o c t i  iiiucm t. 
H3T. sepe iieH b : )l,3epoHiKHa, T y T a  Jl,3epomKeii- 
CKaH, 1'apÓT. it B y jb i, b t .  k o h x t .  itpecT baii- 
CKHXT. 11 4 BOpOBWXT> y c a ^ b ó b l l l ,  HaHHHaH
T o p rii ott . cy jib i 401  p y ó . 70  k o ii. 3a B ce 'r .s i-  
m e o 3 iiaH eH H O e B p e jm  a p e H ^ u ,  h

8 . B t .  h j i T h i h  n o j x e j O B T .  j i h t .  B .  c o c t o i . -  
ip e jn .  H3T, o^BOrt sepeB H ii IIo jx e jo B T . x h t .  B. 
BT. KOTopoM KpeCTbHHCKHXT. II JBOpOBUXT. y -
c a jb ó i .  13 , HaHHHaa T O pura ott. cyMbi 27 p y ó . 
46  k o h . 3a Bee Bbiuieo3HaHeHHoe sp em a  a - 
p e  h jb i.

B t. TOpraxT. na B3axie b t. a p e u sy  cero  4 0 - 
x o ja . MOryTT. y  iacTBOBaTh b c I i  Booouje jih- 
ua, HHtioiuia Ha ocHOBaHin H3.ioaieHHbixT. b t ,  
y CTHBll o IIIITeiiHOMT. có o p *  BT. IfapCTBli 
IIo jii.ckokt, npaBHH-b, npaBO Ha p a 34p oóa- 
TejibHyto to p ro B Jio  iu iT b aira  b t ,  jepeB H axx.

I K e j i a i o i p i e  y i a c T B O B a - r i  b t. T O praxT .,  s o x -  
KHbi n p e jC T a B H T b  B a j i a x b H t t i  3a . io rT ,  H axH a- 
HbiMH j e H b r a i i H ,  H im  n p o p e H T H b iM H  O y m a ra M H  
IfapCTa uxi i llMiiepiH. K a r o p a a  pa3pT.iueHO 
n p i iH i i s ia T b  na 3 a x o r n ,  3 a x o r T .  s t o t t ,  jox ikch t. 
cocTaBxaTb ]/ 4 aaCTb cy iru  o t t ,  KOTopeM Ha- 
3H aaeH O  HaTa ri,  T o p r a  n  j i m a i n .  0TK a3 aB -  
uihmch o t t ,  s a x H tS m a ro  .coiicKaTextCTiia 5 y - 
SeTi, B 0 3 B p a iu e H T . HeMejxeHHO nocxt, 0 T ic a 3a  
iix-b.

OsHaaeHHuS i i p o u H H a n i o H H u S  soxo^t, o -  
CTaHeTOH 3 a  n p e f l j io a t i iB iu im 'b  Ha T O p rax T ,  c a -  
aiyio Bbiatmyio 3 a  oiimM c y n y  a  h a i i a j i . H i . i H  
e r o  3 a x o r T .  y f l e p a i i B a e T c a  no  B p e a e H i i  n p e ^ -  
CTaBjieHia i-mi, H a / p i c a i a i n a r o  3 a x o r a  n o  a -  
p e H f l i .

B a x o n . no apeiHjli joxiiteHT. cocTaBXHTb ' / 4 
uacTb 0 ÓT,HBxeHH0 fi na  TOpraxT, apeH jiioft 
cymbi ii xo-iateii b Obi-rb iipejCTaRxeHT, r t . F p y - 
óeHiOBCKoe OKpyiitHoe Ka3HaqeScTBO b t .  Te- 
■ieH m  15 jHefi no H oxojt, ToproB b.

A pcnjaro j)i>  no n o x o jy  ii03jH aro ncTynxe- 
iiia Bb apeH «y , He ó y ^eT i, HiiiiTb ap ao a  
n p o c T i ip a T b  n p e T e n c i i l  k t .  Kasiit,.

B e t  upOHiii nojpoÓHbiii y c jo f iia  Ha a p e i i jy  
uponiiHauioHHaro ^ o x o ja  b t .  Bbime noita3aH- 
HbixT, HiiliHiaxT,, HOryT-b óbiTi, aepecMOTpn- 
Baejua b o  Bcaitoe Bpeim, i i t ,  npHCyTCTBeHHue 
qaebi b t .  ToiiamoBaitOMb yn3jH0M b ynpa- 
BJieHiii.

r .  .IioO xm n. 7 (19 ) JfeKaC pa 1S6S ro ^a .
C o b " £ th h k t> ,  Ky3bsuiHCKi8.

N. D. 8032. C b Ą .ie tfK o e  I  y  r  p n e n o e  
i iy u tt . ie n ie .

Cumi> ootH ii.ieeTT., mto in ,  3a.ir, n p i i -  
c y T c T i i iH  o H a r o  8 (20i l l m i a p H  1869 r .  h t ,  
12 H a c o i i b  y r p a ,  ó jJ jy T T .  i i p o i ! 3 i i o 4 H T h C H  
H T o p H H H u e  T o p r H ,  n o cp e 4 C T i io M T .  :i ane> ia -  
TaHMhin, onT.ai)XeHiii. na MT4 "Hy <■ T n o 4 - 
p n 4 a p a r i  o t t ,  n o  i i t p e c r p o H K T  B i o 4 aK C K a-  
r o  K a p - ' i i T H H a ,  o t t ,  cyMMhi 8,302 py6 . 2 ' / 4 

n o n .  T K e x a H im ie  y q ac T H O U aT b  i T. T o p ra x i., 
4 0 XHi Hhi K"b ce.».iy npę.Mt‘HM H0 4 STh OÓT.H- 
B 4en ia no  HiiiKeniicaHHoM .miioiti h n p iix o -  
.41HTb Ja.i r ’b i i t .  . i ' l .p 'B M acro T'opro- 
BOH cy.MMbi, T. e. 830 p. 20 k o h ., h .ih  k iih - 
T a u i t i lO  K d 3 « a 4 e « C  I’!»a HO H.*;HOCT5 03l*aMCH- 
H ofi c y .w v w ,  v .a K cB oi i  3aAof'>* neycToiiH iiie- 
wy Ha T o p r  a x t  óy . \e T i>  roTwacTi lu a n p a m e m *  
ycT oH inuaro  Hfe j e n o 3 n r i i
1'yóepm -Koro Ilpaim eH iii , h t .  o6e3iieMenie 
l i c r i n H B u a r o  i i r  o n  t u o ^ c T i i a  p a o o T i* .

OÓTłrtu.ieniH o w n . i:ar>eliaTai'w
n a  r e p ó o p o f j  óy.waM f.  h ^ t k o ,  e c h o  h  r e n »  
n  '4 MHCTOKT5 . łlcc.iTj cpoKa Ha.iHa'-eHHare 
4  ui roproD L  « oTrRiLienin He oy.• y t i .  h ()hhh- 
>iae» h/.

ToprouM H ycAOiliH .woryTTr owth u ape* 
CWoi pl3Hl,l HI, A 4 MHHHCI paTMBHOMTj O r^ B
,ieHiu ce ro  I lp a u  uinifl eHA^jneiiHo, c b  9 wa- 
c o h t ,  y rp a  4 0  3 n aco in , no u o ,iy 4 HH, 3 a  mc- 
K/iiO'ieHieMT, npa34HHHHMxB u  Taoe.TbuwxB 
4Heii.

d>OPMa ‘ ÓBflB/TPHifl.
Bcyir>4 CTLiie o6bH ‘«AeHiH C U /i/ieiiK aro T y -  

oepH C ^aro ripaiixieHiH o i b  28 H cnńpn c. r. 
H a C T O H im iM B  c6łn».ieHieM B 0ÓH3hJMtl0Cb 
i ip n r f l ! ! .  Ha c e n a  n p o n 3 H0 4 CTBo p aóoT i*  no  
n e p ’ CTpońKB B ^o jan cK aro  K ap a tm iH a , 3 a  
cywwy ęn po r iM C h K ))  pyó. no4BepraHCb i-cBmb 
yC/lOHiflWB 3aX4H)4aH>milM CH flB D p e 4 H a p n -  
Te4 h H M X B  TO pl OBhlXB K 0 H 4 im ?H X B .

I .  H o H Ó p a  28 4 h a  1868 r.
CobB ih u k b , .

N. D. S 3 0 6 . K o n m o p a  R a p m m cK a zo
y H 3 ĄOtiCna?Oy B / chhuzo  ro c tm m a A n ,.
B b  KOHTOpli 13apmaBCK aro yH3ji;0BCKaro 

BoeHiiaro F o c n u ra jia ,  oy^eTB apoii3BO^nri>ca 
Topn> 19, a  neperopaiK a 24 h m c c j i t .  cero  /(e -  
Kaópn, Ha HaoiiBKy ab Vx i> rocnm ajibH M xi, 
Jie^HHKOBB jlb^OAlB, .a IIOTOM>' H31łHBHBUIie
jKe-iaHie upaHHTs Ha ceóa 9Ty onep an iio , mo- 
ryTT> iiBHTLCJi b*b r.hiiue npoimcaHHbie qwcjia 
b b  11 HacoBB yTpa, C7> 3aicoHHhi.\iH aajioraMir.

B apuiaR a 13 fleK aópa 41111 1868 ro^a.
CilOTpHTeJL PocuHTajiH,

HO/PIOJKOlJHIIKB, TapapLH KO BB.

N. D. 8 3 3 5 . y u p a o . i e m e  H o  m e n . p n  in 
c u trzo C nA (i/\a .

13b IIHTBHJ(aHTCKOJUb CKJaull , HaXOAH- 
m enca b b  AjeKcanflpoBCKOfi lfaTa^e-in, 5y- 
Aei'b aponaBe«(3Ha 23 ^eicaopa (4 MiiBapa) 
1868; 9 r . bb  10 iiacoBi> yTpa, ayituioHHaji 
lipo^asta Hero^HbixB odBHSoaHbix-b M arepia- 
KOBb, iipiiHa.n.'iejKainHX'b nynuaMB: B a p u ia s -
CKOAiy, Ma.iKie.no ti K yiieąecicony c l i  ay  y p -  
.lOBy.

r . Bapm aBa 8 /(eifaopii 186*1 ro^a.
3 a  FjiaBHaro CM OTpiireja,

C'raTCKiii Co b Jathhkij, C mhphob 'l.

N. t'K 8359. pisarz Iry b n n ^ lu  Cywilnego 
w IVarszoivie.

stosow nie  do a r t . 682 K. P . S. wiadomo czy 
n i, iż na  żądań ie  H e n ry k a  i Zuzsnny z Ja *
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błońskich małżonków Sztuekicb, obywateli , w 
Warszawie pod Nr. 460 zam ieszkałych ,  a 
zamieszkanie prawne do tege interesu i ca łe
go postępowania eubhastacyinego u E dw arda  
kow alskiego,  P a t ro n a  przy Trybunale  Cywil
nym w W arszaw ie pod N r .  1771 zamieszka
łego, obrane mających, w poszukiwaniu sumy 
rs .  900, z procentem 5 %  od dnia 5 (17) M aja  
1866 r. i kosztów od Józefa i K atarzyny z N a 
wrockich małżonków Soleckich obywateli , 
właściciel i nieruchomości w W arszawie  pod N. 
70  lit. c, p rzy  rogu ulic Celnej i Brzozowej 
położonej, tamże zam ieszkałych,  protokółem 
W alen tego  Supryniewicza, Komornika przy  
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Po lskiego,  w 
dniu  31 Lipca (12 Sierpnia) 1867 roku spo 
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą  i zaaresztowaną zo
sta ła ;

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w Warszawie pod Nr. 70 lit. c, narożnie przy 
ulicy Celnej czyli Gnojnej  i Brzozowej, w gmi
nie  M agis t ra tu  miasta  Warszawy, w cyrknle  
policyjnym 1, pod ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju  
Wydziału I, w W arszawie,  na  gruncie  czyH- 
ezowym, z którego opłaca się rocznie czynszu 
rs. 1 kop. 80 położona, p rawem własności do 
egzekwowanych dłużników Józefa  i K a ta rzyny  
z Nawri ck ich  małżonków Soleckich należąca,  
w dzierżawnem posiadaniu W alentego J a 
miołkowskiego na  rok  jed en ,  poczynając od 
dn ia  1 Lipca n. r 1867 roku,  za  kon trak tem  
urzędowym, przed Ja n em  Masłowskim, Rejen
tem. w Warszawie,  w dniu 22 Czerwca (4  L ip 
ca)  1867 r. za rs. 900, łącznie z nieruchomo
ś c ią  Nr. 198 własnością tychże Soleckich bę
dącą zostająca, poszukiwana wierzytelnością 
hypetecznię obciążona, długości około łokci 
46  albo arszynów 36, a głębokości około łokci  
28, albo arszynów 22 mająca.

Na gruncie  tej nieruchomości są następu- i 
ją c e  zubHdowania:

1. Kamienica masiv murowana, dwupiętro
wa, dachówką a  w części blachą k ry ta ,  pięć 
kominów murowanych mająca.

2. Zabudowanie z drzewa blachą  k ry te ,  w 
p ar te rze  k loaki ,  a na  piętrze komórki mie
szcząca.

3. P a rk a n  z drzewa z furtką.
4 . Śm ietn ik  z bali.
5- Podwórze kam eniem polowym wybruko

wane.
W nieruchomości t  j  j e s t  13 lokatorów, z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny na jm u u isz
czających, w akcie  z*jęcia wymienionych.

Obszernie jsze Opisanie powyż zajętej i za
aresz towanej nieruchomości znajduje się w 
akcie  zajęcia u sprzędażą dyrygującego Edw ar
da  Kowaiskiego, P a t ro n a  przy T rybunale  Cy
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nr.  
1771 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
ruwiu sprzedaży w K ance la rj i  T rybunału  tu te j 
szego w Wydziale I  złożone, przejrzane być 
m -gą .

Zajęcie w kopiach doręczono:
1 . J \V . Kal iks tow i  W itkowskiemu, P re z y 

dentowi miasta  W arszaw y, w Warszawie pod 
Nr.  387 urzędującemu, na  ręce Wincentego 
Kępińskiego,  u rzędn ika  tegoż Magistratu.

2. Michałowi R zeszotarskiem u, Pisarzowi 
S ądu  Pokoju Wydziału I, w Warszawie w W ar
szawie pod N - rem  Ó49 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom d. 7 (19) W rześnia  1867 r.
Wnieóouo do księgi wieczystej powyż z a 

j ę t e j  i zaaresztowanej nieruchomości w W a r 
szawie,  dnia 9 ę*21) Września  1867 r.,  a  w 
dniu 1.0 W rześnia  (2 Październ ika;  t. r. do 
ks ięg i  zaaresztować w Kancelarj i  Trybunału  
tutejszego utrzymywanej wpisane zostało.

Gdy je d n a k  małżonkowie. Sztuccy dalszego 
pop ie ran ia  subhastacji  nieruchomości Nr. 70 
lit . c. w Warszawie zaniechali , Szymon W ie 
luński urzędnik  drogi żelaznej  Warszawsko- 
Wiecfeńskiej i Bydgoskiej ,  w W arszaw ie  pod 
Nr. 1582h. zam ieszkały ,  a zamieszkanie p ra 
wne do tego interesu i ca łego postępowania 
subhastacyjnego u S tanisława Rotwanda, P a 
t ro n a  przy  Trybunale  Cywilnym w Warszawie 
pod Nr. 1779 zamieszkałego, obrane  mający,  
wierzyciel sumy rs. 3,000, z procehtem od ...
1 Lipca n. s. 1867 loku ,  po wydanym pud 
dniem  25 L is topada (7 Giudnia)  1867 r przez 
Ludw ika Wichrowskiego, K om orn ika  przy 
Sądzie  Apelacyjnym Królestwa Polskiego, n a 
kazie  aubhastacyjnym, pozyskał wyrok T r y 
buna łu  Cywilnego w Warszawie z dnia  2 ( 1 4 )  
S tyczn ia  1868 r. podstawiający go do dalsze
go popierania subhastac ji  nieruchomości w 
W arsz  * wie pod N. 70 lit. c. położonej, w m iej
sce H en ry k a  i Zuzanny małżonków Sztuckich, 
poczem zajęcie powtórnie do księgi wieczystej 
nieruchomości N r .  70c. w Warszawie, w dniu 
8 (20) Lutego 1868 roku wniesionem, a w dniu 
dzisiejszym t. r. p<*wtórnie do księgi zaare- 
aztowań w Kancelarji  T rybunału  Cywilnego 
tutejszego na ten cel utrzymywanej,  wpisane 
z o s ta ł ' .

P ierwsza publikacja  zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się n a  audjeucji  
jawnej Trybunału  Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z 
r ana ,  d. 15 (27; Kwietnia  1868 r

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław Ilo-

twand Pa tron  -przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszawie ,  w Warszawie pod Nr.  1779 zamie
szka ły .

W arszawa d .  21 Lutego (4 Marca) 1868 r* 
Radca Dworu, Zgorski . 

j Wywieszono na  tablicy w sali ustępowej 
Trybunału  Cywilnego w Warszawie.

I Warszawa d. 21 Lutego (4  Marca; 1868 r.
Radca  D w oru ,  Zgórski.

Następnie  po odbyciu w d. 15 (27) Kwietnia, 
29 K w ie tn ia  (11 Maja) i 13 (25) Maja 1868 r. 
trzech ogłosz lń  zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży  nieruchomości Nr.  7Uc. w W arsza
wie, T ry b u n a ł  Cywilny w Warszawie wyrokiem 
w tym osta tn im terminie wydanym, termin  do 
przygotowawczego przysądzenia  rzeczonej nie
ruchomości na ii. 31 M a ja  (12  Czerwca; l 868 
r. godzinę 10 z r ana ,  w miejscu posiedzeń pod 
Nr. 549 w Wydziale 1. oznaczył.

L icytac ja  w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 3 ,0 0 0  postąpionej przez popierające
go sprzedaż w warunkach licytacyjnych, w 
terminie  zaś ostatecznej sprzedaży od %  czę
ści szacunku taksą  biegłych wykryć sję m a ją 
cego.

W arszaw a d. 13 (25) M a ja  1868 r.
Radca Dworu,  Zgórski.

W terminie powyżej oznaczonym, odbytem  
zostało przygotowawcze przysądzenie  n ieru
chomości w Warszawie pod Nr. 70c. położonej 
i takowa przygotowawczo S tan isław ow i Ro- 
twandowi Pa tronowi,  za  surnę rs 3.000 przy
sądzona te**min zaś do jej ostatecznego przy- i 
sądzenia na  d. 9 ( 21) W rześnia 1S68 r. godzi-  i 
nę 10 z rana  oznaczony. Term in  ten odbędzie . 
się w tem samem miejscu co i powyższe, a  li- i 
cy tacja  rozpocznie się od %  części szacunku  i 
ta k są  biegłych wykryć się mającego.

W arszaw a d. 1 ( i3 )  Czerwca 1868 r.
R. D. Zgórski. 

i e rm in  powyżej oznaczony d la  zaszły ch spo- \ 
rów nie  odbył się, po rozsadzeniu k tórych Try- j 
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w dniu ; 
6 ( 1 8 )  G rudn ia  1868 r. z ilacji wydanym, no
wy termin  do osta tecznego przysądzenia n ie -  j 
ruchomości N r .  70c. w W arszaw ie  na  d. 17 * 
(29) S tyczn ia  1869 r. godzinę 10 z rana .  w v 
miejscu swych posie .zeń, pod Nr. 549 w w y
dziale 1. oznaczył, a l icytacja  w term in ie  tym j 
rozpocznie się od sumy rs. 5 ,899 k. i 9 '/a- j a -  j

pompą row-

6. Mur z ceg ły  palonej % daszkiem b lachą 
k ryty ,  oddzielający dziedziniec ed tylnych po
sesji.

7. Dziedziniec w całości kamieniem polonyrn 
wybrukowany, w śrouku którego .es t  k łąb  i 
drzew sz tuk  7.

8 . S tudn ia  że lazna z korbą  i 
nu ż żelazną.

W nieruchomości tej jest 17 lokatorów ■/. 
imion t nazw isk  oraz ilofic ceny najmu uiszcza
jących, w akcie zajęcia wymienianych, j.rócz 
tego rządca  i s t ro i  zajmują lokale.

Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie  zajęcia u sp rz e .a ż ą  dyrygu jącego  E d 
w a rd a  Kowalskiego P - t i o n a  przy T ry b u n a 
le Cywilnym w W arszaw ie  pod Nr. 1771 z a 
mieszkały, zaś zbiór  objaśnień i warunki 
sprzeitcży w k an ce la r j i  T rybunału  tutejsze
go w Wydziale I -ym  złożone,  przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J  W, Kalikstowi Witkowskiemu P re zy 

dentowi m ia s t . W arszawy w W arszawie pod 
N - r u n  387 urzędującemu, na ręce S tefana  
Mitraszewskiego, u rzędnika tegoż M agistra tu .

2 . Era rykowi Kozerskierau Pisarzrwi S ą 
du Pokoju  Wydziału III  w Warszawie, w W ar
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce 
własne.

Ooudwora d. 26 M arca  (7 K w iet . j

Nr. 5 49 w wydz. I, a  sprzedażą w drodze re-
cnbha&t&cii dyrygować będzie Edward  Kowal
ik i  1 a tron  J ryburirłu, którego zamieszkanie
j e - t  wy;'ej wskuz&Me.

u ic y ta c ja  zaś tar; w terminie drugiej publi
kacji a  zarazem przygotowawczego przysądze
nia, rozpocznie się od sumy rs 38,332 k. 66%

7a ««*«• licytuiH przez T eodora  Ł ąck ie -  
go pnstąpiouego.

W ararszawa «. 25 Łistop.  (7 Grud.) 1868 r. 
Pisarz Trybunału  Cywilnego, 

Zrrórski.Radca  Du

^  P '  8357 Syndycy rJ  ym czasow i H a ssy  
Upadłości Jjom u H andl. p -d  firm ą  Lewin R o 

senthal oraz L a ' Rosenthal i  Borucha B ram sohn.
O g ła s z a ją  n in ie jszem, iż d. 27 G rudn ia  (8 

S tycznia)  1866/9 r. i n a s tę p n y c h  dni t. r . o 
godzin ie  I z  p o łu d n ia  w W a r s z a w ie  p rzy  u li
cy S-to Je r s k ie j  pod  .Nr. 1777 w wozowni w 
a.ziedzi.ńcu sP r z edany  będzie  p r z e z  p u b l iczną  
l icy tac ję  chm ie l  k ra jo w y  około  6,200 funtów 
w całośc i  lub w częśc iow ych  par t iach ,  a  to

1868
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaię- 

j  nieruchomości w Warszawie daia 16 (28.

tego.
3 części szacunku taksą  biegłych wykry

Warszawa d. 11 (23) G rudnia  1868 r. 
R  .dca Dworu, Zgóiski .

I
I

N. D . 8 3 5 3 . P isarz 'Trybunatu Cywilnego  
w W arszawie.

Stosownie do ar t . fiS2 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na zadanie Wćilerji z Kowalewskich 
i -o  ślubu Leśniewskiej, 2 o Pieniążek, Ma- 
rj an  a Pioniążek,  obywatel  i małżonki, w a- 
systencji i za  upoważnieniem t goż m ęża czy- . 
lóąo* j ,  wspólnie z nim w Warszawie pod Nr. 
1077a zamieszkałego, a zamieszkanie prawne i  
do tego interesu i całego postępowania subha-  
stacyjnego u E dw arda  Kowalskiego P a t ro n a  ‘ 
przy Trybunale  Cywilnym w W arszawie,  w , 
W arszawie  pod Nr. 1771 zamieszkałego, ob ra 
ne mającego, w p o h u k iw an iu  sumy rs 34,50(3 
w List; ch zastawnych Tomarzystwa Kredy to- \ 
wego Ziemskiego Serji II Okresu U l  z bieżą- j 
cerai kuponami, z dop ła tą  różnicy kursu  do I 
wysokości 76 za sto, ż  procentem praw nym 5 %  i 
od d. 18 (30) L is topada  1867 r. l iczącym Gę i ? 
kosztów od Józefa  Tomasza i Ludwiki z Szu- ; 
bertów małżonków Grodzickich obywateli, wła* ■ 
ścicieli nieruchomości w Warszawie pod Ń-rem • 
1532 położonej, a  zaś w W arszewie pod N. 4 1 1 * 
zamieszkałych i Zamieszkacie tamże prawne ? 
obrane mających, protokółem W alentego 8 u- 
pryniewicza Komornika przy Sądzie Apelacyj-  j  
nym Królestwa Polskiego w d 16 (2 8 ;  M a n a  
1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy- ■ 
muszonego wywłaszczenia,  zajętą i zanre- I 
sz towaaą została

N IER U CH O M O ŚĆ
w Warszawie pod Nr. 1532 przy ulicy Chmiel- - 
nej, w gminie Magistratu  m. W ars/a  wy, w cyr i 
kule policyjnym X, pod jarisdyKcja 8 ądu Po- ł 
koju wydz. IU  w Warszawie na gruncie czyn- j 
czynszowym, z którego opł; ca się czynszu ro- * 
cznie rs. 6 k. 58 ’/Lj, położona, prawem własno- \ 
ści do egzekwowanych dłużników Józefa  T o-  * 
masza i Ludwiki z Szuber tów  małżonków G m -  \ 
d z ick i th  należąca i w tychże posiadauiu zos ta-  ' 
j ą c a ,  poszukiwaną wieizytelnościa  hi potecznie 
obciążona, ogólnej rozległości około łok. kw. 
4000 zawierająca.

Na granc ie  tej nieruchomości są następujące 
zabudowania.

1 Kamiouica masiv m urowana trzy p ię tro 
wa b achą  k ry ta ,  14 kominów murowanych 
mająca.

2. Oficyna murowana jedno p ię t row a b lacha  
k ryta ,  o 1 kominie murowanym.

3. B udynek  murowany blachą kryty ,  mie
szczący w sobie wozownie, stajnie j kloaki.

4. Ogródek m ały  sz tache tkam i z drzewa 
roboty  etolurskiej,  na podmurowaniu z cegły 
z furtką t- .kąż, zaś od sąsiedniej posesji m u
rena odgraniczony, w ogródku  tym jest a l t a n 
ka  z desek b lachą kryta , drzew owocowych 
sztuk 2.

5. Ogórek większy również sz tachetam i o- 
grodzony. w tym  ogródku d rzew ek  3 .

tej
Kwietnia. *868 r., a w -1 mu dzisiejszym uo 
księgi zaaresztowali w kauceiarj i  T rybuna łu  
tutejszego i a ten cel utrzym ywanej,  wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja  zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jawnej T rybuna łu  Cywilnego w W arsza
wie w Wydziale I-ym. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy  ulicy Długiej  pod N -r-m  549,
0 godzinie 10-ej z rana dnia 18 (30) C z e rvca  
1868 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward  Kewal- 
ski Pntron przy T rybunale  Cywilnym w W ar
szawie, ktorego zamieszkanie jest wyżej w s k a 
zane.

Warszawa d. 29 Kwier. (11 M a ja )  1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.  

M yw ieszouo *na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 29 Kwiet. ( l l  Maja) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 18 (30) Czerwca, 2 (U)
1 16 (28) Lipca ic$68 r. trzech publikacji  zbio
ru ob jam icń  i warunków sprzedaży n ierucho
mości Nr. 1532 w  W arszaw ie  położonej. T ry  
bunU  tutejszy wyrokiem da ty  10 (28) Lipca 
1868 r. zapadłym, w yznac /y ł  termin do p r z y 
g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d Ł e n  a u c c i o n « j  m c u -  
chomośc. n a d .  2 (14> W rzidnia  1868 r. godz. 
10 rano., k tóry się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału  Cywilnego w W arszawie 
wyaz. I  pod Nr. 549 przy uficy Dfugiej.  L icy
tac ja  w terminie przygotowawczego brzysą- 
dz tn ia  zacznie się od sumy rs. 35,000,  jako 
szacunku przez popierającego sprzedaż poda
nego.

Warszawa d. 30 Lipca (11 Sierp.)  1866 r. 
w z. Podpisarz Trybunału,

Ju»jan Świerczewski 
W term in ie  powyższym nieruchomorć Nr.  

1532 w vV a r s / u * i e  położona, przysądzoną zo- 
s ta ła  pr»ygutowuwczo Edwardowi Kow alsk ie
mu Patronowi za rsr. 35.000 i Trybunat wyro- 

. k iem daty 2 (14)  Wrz ónia 1868 r. zap d łym , 
v wyznaczył termin do ostatecznego przysąnze-  
j n a rzeczonej nieruchomości na d. 18 (3oj Paź

dziernika 1868 r. godz. 10 z rana, który się 
i będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu

na łu  Cywilnego w Warszawie w wydz. I pod 
■ Nr. 549 przy u) cy Długi j .  L icytac.a  zncznio 
j się od sumy rs. 35,000, jako  szacunku  p,zez 
| popierającego sprzeda.ż podanego.

W arszawa d. 12 (24) Września  1868 r.
Pisarz Trybunału,

I Radca Dworu, Zgórki.
t Gdy w terminie powyższym n.e iuchomość 
] Nr. 153 2 w W arszawie za  sumę najwyżej  po- 
j stąpioDą is. 49,999 Teodorowi LącKi mu Obroń- 
\ cy przy  Senacie osta tecznie  przysądzoną zosta- 
[ ł.-, k tóry gdy deklaracji  prawem p rzep is .n e j  
t dla kogo tę nieruchomość nabył wciągu dni 8 
1 nie złożył, a co większa warunków łicytacyj- 
j nych dotąd niedopełuił , wyroić u adjudy kacyj- 
i nego niewyjął, j a k  o tem świadectwo p»zez Pi- 
j sa rza  T rybuna łu  Cywilnego Warszawskiego w 
j d. 12 (24) Lis topada r. b. rx trahentco  eubha 

stacji Pieniązkowej w ydane przekonywa, prze
to na  zasadzie powołanego wowyż świ..dectvva 
oraz art .  737 738 K.P . S. na  żądanie tejż • samej 
e x t r ahentki subhastacji  W alerj i  z Kowalew 
skich Pieniążek M arjana  Pieniążek żony, juk 
wyżej w Warszawie zanieszkałych i zamieszka
nie prawne obrane n o jące j ,  wystawia się na 
powtórną sprzedaż w drod/.« resubhustacji  ęzyli 
relicy tacji nie, uchomości Nr. 1532 w Warsza
wie położona, a to n* risico i bezpieczeństwo 
Teodora Łąckiego Obroń y przy Senacię.

Publisacja zbioru objaśoień i warunków l i 
cy tacyjnych w drodze resubhasttc j i  odbędzie 
się w dniu 26 Grudnia  (7 Siyczn a )  1868/9 r. 
o godzinie 10 z r .na, na  audj ncji  Trybunału 
Cywilnego w Warszawie przy ulicy Długiej  pod

częśc iow ych  p a r t j a c h , -----
a a  gotowe p ien iąd źe  z a r a z  po  za licytowaniu  
p ła c ić  się m ające .

W a r sz a w a  d. 17 (29, G ru d n ia  IS68 r. 
J u l j a n  C zajkowski Pa tron .

D an ie l  P e r lm u t te r

N. D. 8341 P iaw nie  zajęte ruchomości to 
jest: treble machoniowe, sosnowe} jpgionowe, 
obrazy, szafy sklepowe, kap^iusse,  fortepian  i 
r. p. p. >e iraiotł  u- d. 19 (31) Grudnia 1868 r. 
o godzime 9 r. no w domu p o i  N, 533 w W ar-  
szuwio ycz  z publiczną 1 cytację sprzedane zo
staną.  '  r

A .  A0 ’rick i  Komornik.

Z A  P O Z W Y  E D Y K T A L N E .
N. D. 7'd79. Wzywa się edyktern wszystkich 

którzy  o życiu lub bliższych okolicznościach 
śmierci P io tra  Karola  dwóch imion Calikow- 
skiego, k tó ry  w u tarczce  dnia 6 Maja 1863 r„ 
rn ę d z y  oddzia łem  powstańczym a  wojskiem 
rosyjskiem pod komorą w Szycach zaszłej 
zginąć miał,  m ają  wisdomcść, aby o tem Ces. 
Kr. Sąd Krajowy w Krakowie, lub ustanowio
nego dla  tegoż z życia n ewKdomego Cali- 
kowskiego.  K urato ra  p. D. Michała  Koczyń- 
skiego w Krakowie w zakresie  roku zawiado
mili.

Kraków  15 Lis topada 1368 roku.

DONIESIENIA PRYWATNE.
N. D. S339.

Nakiadeni Ksisn'srni i Składa Kot Muzycznych 
JOZEFA K U i  JJAYl,

przy ulicy K rak.-Przedm . wprost R e s u r s y  Obym-. 
w yszedł

K ALENDARZ P H E 1 I J 0 W Y
I I . Ł l ' § T K O  W  A K

na rok 1889.
• '  c n a  U o p i e j e k  3 8 7 , .  

K a le n d a rz  ten  obejmuje: C z ę ić  Kościelną, 
i A s tro n o m ic z n ą ,  Część  L i t e r a c k ą ,  Część In 
f o rm a c y jn ą -  

N a  g ł ó w n e  ( i r r m j u m  p r z e z n a c z o n a  
k o p ja  z o b razu

Koktica „Snycerz W iejski.”
Osoby n a  prowincji  za  n a d es łan iem  k o p .  

30, o t rz y m a ją  pow yższy  K a len d a rz  p o c z t ą  
p od  o p a s k ą  k rzyżow ą ;  na leżność  n a d s y ł a n a  
być m oże  m a rk a m i  pocztowemi

Na prow incj i  nabyć  można: u A r c ta  w L u 
blinie,  H u r t ig a  i M it tw o ch a  w Kaliszu Moż- 
dżeńsk iego  w Kielcach, L ib e rm a n a  w R a d o 
miu, B ia łos tock ie j  i S t ru m p fa  w S ied lca ,  i 
R u b in s te in a  w Sieradzu.

( N. D. 8348. O prócz  d o tąd  i s tn i e 
ją c y c h  ju ż  M agazynów

W yrobów  Lnianych w  Żyrardow ie.
o tw o rz y ła  św ieżo dna now e Sk łady  
kom isow e: w K utn ie  u  p a n a  Abr .  H i r sc h -  
b e rg  i w W ło c ła w k u  u  p a n a  B. H u fnnge l ,  w 
k tó ry c h  wszelkiego ro d za ju  płótna i inne  
w yroby  lniane, j a k  rów nież  w orki be* 
szw u i piaty d la Fabryk C ukru , 
p o  cenach  s ta łyc o  fab rycznych  n a b y w a n e  lub  
zam aw ian e  być mogą. 1 — 18896

N. D. 7648. P o d a je  do pub l iczne j  w ia d o 
m ości,  iż dowód B anku 1'olskłego,
w r o k u  186 ) wydany na  zas taw  kosz to w n o śc i  
n a  r s r .  142. n a  s z tu k  24, wypadkowym  s p o 
sobem  z a g in ą ł .

B lin a  Goldsoltel,
p o d  N r .  1776 6. zam ieszka ły .

117140)
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